
Nr 153. Kraków, Sobota 8 Lipca 1905. Rok XX1Y.
*R*wi F t f ir m 1 wycłi jdzi codziennie, z irjrjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P n e n u m e r a t a  w y n o s i :
tw i* pttrosznlł: lartalnlt:

24 koron 12 koro- 6 korom
32 M 16 i .
34 « 18 ■ » .

48 24 12 .

2 koron/
2 kor. 70 h. 
»  .  -  .

W • » . . . , •
W A.u*tr*-W«£ * p**eiyłką pockt.
W Panitwie x iemieckiem . .
We Wloeiech, Francyi. Anglii, Belg’’

Siwajoaryi Toroyi i inr krajach 
t*~etvutnrratą t ogłoszenia (insorafcy) uprasia tię nadsyłać wprost do A d m D lstra cy l

„M. R e fo rm y 11 w Krukowie.
L i s t ó w  n i e o p ła c o n y c h  nie przyjmuje ani Administrarya. ani Rodakcya.
A dres Red& koyl 1 A asn ln isti.»oy l: Kraków, nl. Jag ie lloń sk a  10. 

T*l«tor. B edak cy l 1 A dm in latracy i Nr 41. — Nr rach. poczt Kasy osz^zęd. S67.484.
l i e k o p i s ó i c  n a d s y ł a n y c h  K e d a n c y a  n ie  z n  r a c a .

W # L w ow ie  sprzpdar numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, uiica 
Kilińskiego 2 i w Biurzt Plohna ulica Karola Ludw. 9.

Cena numeru 10 h a l z  przesyłką pocztową 12 hal.

NOWA
P p e n u m e p a n ^  p p z y  tm u j| * j t

n u l .  • « „ :  AdHu^utr^oya „Nswsj R*'orMy* 1 wiirrtkis u*z*dy pooi-owe; rm sjss*  
w j. 1 -dmiuistiracya „Nowej Refernuy*. — Qł'>wme trafika w Rynka — Ajjacyi J. EYpoaa.
1 A. Salomonowej, plac karrackf t  — Baudei 3t karlińsklegc aMeanli . — p- —*-

Kreticume;*, Rynek — Hande' J, Ekie-., al. K ira  Hcka 18 
Zamiejscowi, p. .amera.e 1 ogłoszenia (inoeraiy) przyjmują: We Lwcwto Btar. 
dzienników: Lud rik Plohn, ul. Karola Ludwiki, 11, S Sokołowski Pasai Hsojmama P. — 
W Przemyśla Heszeles. — W Jarosławia A. Amster. — W TTiadniu: Herman* Gold 
schmied (sprzedaż pojedynozycL aumerow) I Wollzeil" 6 — M. Itnkes NaoM Bsaseutaik 
& Voglnr (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Berlinie, ulpskn, Bazylei i Wrocrawla). — 
A. Oppelik — R. Mosin (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. bąbe­
lek iWollzeiie). — W P a ry ża  Sooićtd Mutueile de Publioitó A. L c r e t t e  dirwtea* Rai

Caumartin 61.
Ojęłossenia (inaeraty) przyjmuje Administracya „Newe, Reformy* za opłatą af miejaei 
wiersza drobnem p smen (petit) za Dierwszt raz 20 h. za każdy następny raa po 10 h. — Na Aa 
alant po 60 h od wiersaa zr każdy raz. — G losy p ab liozne po 2 kor. od wiersza. Uklai 
taoelaryczny, cyfłuwy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następii) po 10 b, od wiersaa —
2 BdąCŁnlki do „N Re'onny“ (prospekty cyrktiarae ogłoszenia itr I przyjrrnje cip M  osm 
2 kor od 100 egs. dla ŁŁiniejsoowych a 1 kor. od 100 egs. dla mie.isoowycb preaunoratoiAw

Wolna szkoła poiska.
Wenług zatwierdzonych 22 czerwca b. r. 

przez cara uchwał kom te tu ministrów, zezwo­
lono szkoiom okręgu warszawskiego, nie korzy­
stającym z praw rządowych, na wykład wszy­
stkich przedmiotów w mowie ojczystej uczniów, 
oprócz języka rosyjskiego, historyi i geografii 
P r z e d m i o t y  te b ę d ą  n a d a l  w y k ł a d a ­
ne po r o s y j s k u .  Uchwała co ao polskiej 
szkoły prywatnej ma być niezwłocznie wnie­
siona przez ministerstwo oświaty do rady pań­
stwa. Zanim tedy rozegra się kwestya „polskiej 
szkoły rządowej" — zadaniem społeczeństwa 
naszego w zaborze rosyjskim przedewszystkiem 
być powinno wyzyskanie „ulg", ostatnim uka­
zem carskim nam przyznanych w zakresie pry- 
watnycn szKół polskich. To też z prawdziwem 
uznaniem dla samopomocy społeczeństwa pol­
skiego w Królestwie dowiadujemy się, że za- 
krzątmęto się Lam nż około ufundowania „wol­
nej szkoły polskiej" przy równoczesnem, dal 
szem bojkotowaniu szkół rosyjskich.

Po Warszawie rozrzncuno w tej sprawie ode­
zwę, kończącą się następującym zwrotem:

„Potęgi? rządu na tem właściwie polega, że 
jest on dotąd społeczeństwu potrzebny; gdy po 
tiafi ono samo sobie dawać rady, dla rządu 
wybije ostatnie goazina, — stanie się on zby­
tecznym Sprawa szkolna dostarcza wybornego 
pola do ćwiczenia się w kiernnkn tak szeroko 
pojętej s a m o p o m o c y  s p o ł e c z n e j .  Przez 
wiole lat przyzwyczaj oni byliśmj do poważania 
tego, Da czem widniała pieczęć rządowa, ubie­
galiśmy się o przywileje, dyplomy i t. d. Czy 
h-yzys szkolnj, który obecnie przeżywamy, nie 
jest najlepszym dowodem, ile na tej opiece 
rządowej poiskie społeczeństwo straciło! Spo ­
ł e c z e ń s t w o  ż y j e  d l a  s i e b i e ,  m e d i a  
rządu,  — dla s i e b i e  t e ż ,  ni e  dl a  rzą­
du,  w i n n o  k s z t a ł c i ć  s wą  mł o dz i e ż .  
Wszak me patentowanych urzędników, lecz 
dzielnych i użytecznych obywateli kraju nam 
potrzeba.

„Z rnsyfikacyjną i demoralizującą szkołą ro­
syjską społeczeństwo nasze rozpoczęło walkę, 
by 8 tem owi rządowemu przeciwstawia własne 
pragnienia i ideały wychowawcze, stwarza sze­
reg własnych .nstytucyj społecznycn, które wy­
rugują skutecznie urzędników rosyjskiego mini- 
steryum oświaty Społeczeństwo polskie, wstą 
piwszy na drogę tej właśnie samopomocy spo­
łecznej, zwalczyło już pierwsze, najtrudniejsze 
przeszkody i • dziś z tej drogi cofnąć się nie 
może, spostrzega Do wiem coraz wyraźniej, ze 
ona tylko prowadzi je do zwycięstwa.

„ B o j k o t  b e z w z g l ę d n y  s z k o ł y  rzą­
d o we j ,  stworzenie przez samo społeczeństwo 
w o l n e j  s z k o ł y  p o l s k i e j ,  to pierwszy akt 
naszej walk. o wolność, to zdobycz jednej z 
najważniejszych placówek! — Zbomotowanie 
wszystkich urządzeń rządowych, z a s t ą p i e ­
ni e  i c h  p r z e z  i n s t y t u c j e  wł a s n e ,  o- 
parte na samopomocy, będzie zdobyciem takiej 
wolności, iakiej nikt vuż nam wydrzeć me zdoła!

„Zwuązek Towarzystw samopomocy społe- 
łecznej

„Koło wychowawców, Towaizystwo pedago­
giczne, Nauczycielskie Koło samokształcenia, 
Organizacya Uniwersytetu wolnego, Koło bez­
płatnego nanczania, Wydział szkół miejskich 
R W,, Koło oświaty miejskie, Koło wychowa­
nia przedszkolnego, Koło bibliotek miejskich, 
Koło naucz, służących, Ludowe Koło oświaty, 
prowincyonalne Koła oświatowe, Towarzystwo 
kooperaty stów, Koło wydawnicze"

Jak już donosiliśmy, sprawą tą zajęło się 
warszawskie Koło właścicieli realności i loka­
torów, a w ostatnim numerze „Ruryera War­
szawskiego" znajdujemy także w sprawie tej 
artykuł wstępDy Bez wątpienia tedy, podjęte 
starania uwieńczone będą pomyślnym rezulta­
tem.

Obniżenie podatku domowego.
Najbardziej podatkiem domowym przeciążone 

miasta w Austryi wkrótce juz doznają pewnej 
ulgi. Izba poselska przyjęła, jak wiadomo, one- 
gdaj przedłożenie, dotyczące zmiany ustawy 
o podatku domowym dla tych miast. Komisja 
podatkowa, której czasu swego dotyczące przed 
łożenie rządowe przekazano do szczegółowego 
zbadania i oceny, wybrała w sprawie tej refe­
rentem posła dra D o b o s z y ń s k i e g o .  Przed 
łożony przez niego Izbie referat miał następu­
jące brzmienie:

„Ogólne żądanie retormy podatku domowego 
znaiazło wyraz w całym szeregu przedłożonych 
wysokiej Izbie wniosków inieyatywy i petycyi. 
Konieczność reformy tei nznał także rząd, jak 
to wynika z odbyte; w końcu rokn 19U3 an­
kiety o podatku domowym. W odpowiedzi, da­
nej na pewną interpelację dnia 28 lutego 190E 
roku, oznajmił minister skarbu, że rząd zamie­
rza rzeczywiście przeprowadzić radykalną i sy­
stematyczną relormę caiego prawodawstwa o po­
datku domowym i że prace przedwstępne jnż 
są w pełnym toku

„ Równocześnie dowieaziano się, że rząd ma 
zemiar aż do tego terminu odłożyć także akcyę 
podjętą na rzecz kilku miast, szczególnie prze­
ciążonych tym podatkiem i wówczas dopie­
ro ją zaratwić zgounie z ogólną reformą. — 
Ponieważ atoli minister oświadczył, iż do wy­
konania dotyczących prac potrzebny będzie 
dłuższy, nie dający się naprzód oznaczyć okres 
czasu, komisja pouatkuwa, która jnż podczas 
ubiegłej sesyi jesiennej spodziewała się przed 
łożenia o reformie podatku domowego, awazała 
za wskazane zejść z dotychczasowego wyczeku­
jącego stanowiska. W tym cela na p03ieuzeniu 
w dniu 17 marca r D. poddała badanin przeka­
zane jej wnioski inieyatywy i petycje, aby 
zgłosić w Izbie wnioski samodzielne. Kwestyę 
tę poroszono także w komisji budżetowej przy 
sposobności rozpraw o pośrednich podatkach, 
poczem 'powzięto tam dnia 28 marca rezolucję, 
zgodną z projektami, zgłoszoaemi w komisyi 
pudatkowej.

„Licząc się częściowo z temi z naciskiem wy 
powiedzianemi żądaniami, rzad w Drzedłożwnin, 
wniesionem w Izbie dnia ld czerwca b. r., za­
prowadził dla miast, które, jakkolwiek nie są 
stolicami krajów, jednak podlegają w yższej 
stopie procentowej wysokości 26*/s procent, 
nlgi podatkowe w ten sposób, że miasta te 
mają stopniowo w Ciągu lat 15 przejść z kate 
goryi miast, objętych wy kazem A do niższej 
stopy podatkowej 20 procent. Są to miasta: 
K r a k ó w,  B a d e n ,  F r a n z e n s b a d ,  Kar l s ­
bad ,  M a r i e n b a d ,  O ł o m u n i e c  i Te-  
p l i t z - S c h o n a u .

„Przez nowe to unormowanie ich stopy poda­
tkowej, miasta te doznają z biegiem lat rzeczy­
wiście pewnej ulgi w ciężarach podatkowych, 
z drugiej znów strony spowodowany tem uby 
tek dochodów państwowych zostanie pokryty 
przez naturalny przyrost ich podatków domowo- 
czynszowych.

„Aby zaznaczyć prowizoryczny charakter tego

przedłożenia wobec bardzo poważnie dokony­
wanej ogólnej reformy podatku domowego, rząd 
uważał za potrzebne zastrzedz w § 4 swego 
przedłożenia, że po wejściu w życie ugómej re­
formy mniejsze nstawa straci prawomocność. 
Uważając to zastrzeżenie wobec przyszłego, a 
dotychczas jeszcze nieznanego uregulowania sto­
sunków podatkowych za niepot~zebne, komisya 
zaząaała skreślenia dotyczącego paragrafu 
czwartego, na co rząd się zgodził.

„W  uznaniu z jednej strony pożyteczności ni­
niejszego przedłożenia rządowego, a z drugiej 
nagłości ogólnej reformy poaatku domowego, 
komisya podatkowa zgłasza; wriosek, aby wy­
soka Izba przedłożenie to przyjęła, a równo­
cześnie uchwaliła rezolucję toj treści' Wzywa 
się rząd. ażeby zapowiedziany projekt systema­
tycznej reformy przepisów o podatkach domo­
wych przedłożył Izbie jak najrychlej

„Przyjęta przez Izbę nstawa obejmuje po skre­
śleniu § 4-go tylko 5 paragrafów. Pierwszy wy­
mienia miasta (jnż powyżej wyliczone), które 
mają być przeniesione z kategoryi miast, pła­
cących podatek wysokości 269/s %, do katego­
ryi o niższe, stopie.

„Paragraf drugi: przepisuje Dla tycb miast 
należy ustanowić na czas od r 1906 do 1920 
podatek domowo-czynszowy na podstawie na

przy rówuoczesnem uwzględnieniu kulturalnych 
i ekonomicznych zadań bieżącej doby, nie otrzy 
maje nowych źródeł dochodów i me może do­
prosić się nawet ulg tam, gdzie one słusznie się 
i ej należą

Ucnwaloną tedy wedle referatu dra Dobo- 
szynskiegu ustawę, która, stosownie do zapo­
wiedzi rządu w parlamencie, niechybnie zyska 
sankcję cesarską, uważamy za wstęp do speł­
nienia dalszych żądań miasta Krakowa, na któ­
rych czele staje obocnie zniesienie rewersów 
demolacyjnych. M ejmy nadzieję, że z takim na­
kładem Kosztów i pracy popierane n władz rzą­
dowych postulaty miasta Krakowa, przy dalszej 
pomocy Koła polskiego doczekają się wreszcie 
korzystnego załafwienia.

stępującej skali ogółem w y tb s ić m a :
odpisrcie n» ko- Podatek do-

W roka ii ta atrrymania mowo-ciyn-
i amortyiacyi bkowy

1906 16 proc 26 proc.
1907 17 » 255 n
1908 18 r 25 r>
1909 19 M 245 ti
1910 20 H 24 n
1911 21 T1 23-5 r
191£ 22 V 23 r
1913 23 r 22*6 w
1914 24 rt 22 w
1915 25 n 22 w
1916 26 n 2U5 w
1917 27 » 21 ri
1918 28 r 21 n
1919 29 w 20-5 »
1920 30 Vn 20

Po toku 1920 należy odpisywać stale na Ko
szta utrzymania domu i amortyzacji 30 procent, 
a podatek domowo czynszowy ustanowić na 20 
procent czystego dochodu czynszowego.

Paragraf 5 przepisuje, że nowa nstawa ma 
wejść w życie z dniem 1 stycznia 1906 rokn".

Prozydeni m.asta KiaL./wa' złozył na wczo- 
r&jszem posiedzeniu Rady miejskiej wyrazy u- 
znania dla Koła polskiego, dla jego komisyi 
parlamentarnej i posłów krakowskich, a wre­
szcie dla reierenta parlamentarnej komisyi po­
datkowej, radcy miejskiego, dra D o b o s z y ń ­
s k i e g o ,  z powodu wywalczenia tych częścio­
wych bogdaj ulg w podatku domowym. który 
jest powudem zastoju budow'anego w mieście 
aaszem i wynikającej stąd drożyzny mieszkań.

Przyłączając si#3 do tycłr wywodów prezyden­
ta miasta Krakowa, zanważyć musimy, że uchwa­
loną obecnie nowelę podatkową uważamy jedy­
nie za p i e r w s z y  w y ł o m  w s y s t e m i e  
f i s k a l n y m  którego śruba wyciska wszystkie 
żywotne siłj z miast naszych, a specyalnie z 
Krakowa. Rząd zwala, na przeciążone przez 
siebie podatkami miasto, olbrzymie ciężary po- 
rnczonego zakresu działania, kraj każe mu po­
nosić kolosalne koszta szkolnictwa Indowego,— 
a w zan, ai za to dawns stolica Polski, mająca 
na zewnątrz reprezentować majestat pi zeszłości

Rewolucya na morzu.
Akcya, jaką rozwijs zbuntowana załoga „Po- 

temkina", a raczej znajdujący się na jego po­
kładzie komitel rewolucyjny, wybieg0 coraz da­
lej poza zakres bnntn wojskowego i zamienia 
się na faktyczną akcyę polityczno-rewolucyjną 
za pomocą tego przedtem c a r s k i e g o  pancer­
nika. Pominąwszy nawet proklamację, jaką do­
wodzący „Potemkinem" komitet wystosował do 
Europy — to jnż »amo żądanie, jakie stawił 
on administracyi miejskie’ w Teodozji pod gro­
zą bombaraowania miasta co do rozszerzenia 
odezwy agitacyjnej przeciwko wojnie a za zwo- 
1atiem soboru narodowego wskazuje dostatecz­
nie, że okręt ten i jego załoga jest narzędziem 
sfer rewolucyjnych do osiągnięcia śmiałych a 
ważnych celów

Na uwagę zasługuje także wiadomość, którą 
załoga bułgarskiego okrętu „N & d j e ż d a“ przy- 
wiozła do Warny, a mianowicie, że spotkawszy 
w drodze „Pntemkina", widziała na jegu po­
kładzie około 200 osób cywilnych, między nie­
mi dużo kobiet; dowodziłoby to bowiem, jeśli 
polega na prawdzie, że na jego pokład schro­
nił się nietyiko cywilny komitet rewolucyjny 
z Odessy, lecz także cały zastęp innych sKom- 
promiiowanych w ruchu tamtejszym osób. Ci 
*aś zbuntowanej załodze dodawać będą odwagi 
do wytrwania na strasznie nieDezpi^cznej dro 
dze, na którą wstąpiła.

Tymczasem nadchodzą wieści, z których wy­
nika. że układy między „Potemkinem" a włą- 
dza miejską Teodozji me miały tak pokojowe­
go przebiegu jak wnosić było można z wczo­
rajszych depesz lecz przeciwnie, że „Potemkir “ 
rzeczywiście ostrzeliwał lub jeszcze ostrzeliwa 
to miasto. Dokładne zuryentowame się w sy- 
tnacyi jest o tyle trudne, ponieważ wiele nad­
chodzących ze zrodel -osyjsnich doniesień niema 
dokładnej daty, ani oznaczenia godziny, wsku 
tek czego niewiadomo, jakie było chronologicz­
ne następstwo wypadków', których dotyczą, a 
i pod innym względem brakuje w tych depe­
szach sprawozdawczej ścisłości. Tak n. p. nie 
ma dotychczas wyjaśnienia, dlaczego „Potem- 
kin" bombarduje Teodozyę? Dziś donoszą, ze 
wczoraj rano o godzinie 9 łódź z tego okrętu 
zbliżyła się do portn tamtejszego, lec2 że przy­
jętą została przez ustawioną na brzegu piecnotę 
ogniem karabinowym, od którego zginęło dwócb 
marynarzy Reszta, siedmiu, rzucić się miała do 
morza, lecz została „wyratowaną". Czy to może 
spowoaowało bonmaraowanie? Bezpośrednio po­
tem towarzyszący „Potemkinowi" torpedowiec 
miał dać strzał do miasta, który jednakże nie 
wyrządzd szkody. Inna depesza opiewa, że mie­
szkańcy Teodozyi na rozkaz władzy opuszczają

miasto, trzecia wreszcie, że i „Potemkin" wczo­
raj bombardował Teodozyę.

Ta trzecia depesza donos aaiej, ze „Potem- 
kiua" ściga eskadra, złożona z dwóch opance­
rzonych krążowników i trzech torpedowców, i 
że t6 okręty jnż się zbliżają do Teodozji. — 
Nastręcza się teraz pytanie, czy admiralieya 
rosyjsks zdołała w Sebastopoln zebrać tylu 
„wiernych" maryna-zy, ilu pot-zeba było do ob­
sad zenia tej e .kadry, a zatem czy „PotemKino­
wi" z tej strony grozi rzeczywiście niebezpie­
czeństwo, czy też pościg ten skończy się podo­
bnie. jak akcya, podjęta przec:wko niemu w 
Odessie?

Dalej donoszą, że admirał Kriege-  otrzymał 
podobno dymisję i że komendę nad eskadrą 
sebastopolską objąt znany z swej srogosc. aa- 
mirał C z n c t  n i n.

Tymczasem wiadomości, jakie teraz nadcho­
dzą o buntacn marynarzy w Libewie i Kron 
sztadzie wykazują, że m.ały one podobny cha 
rakter, jak rewolta w Odessie I w Libawie 
bani rozpoczął się od skarg na zepsute mięso. 
Da co Komenaant jeanego z oddziałów miai od­
powiedzieć: „Nie mięso jest zepsute, lecz wy 
jesteście zepsnci". — 1 tam w dalszym ciągu 
uwiązano oficerów, poczem zrabowano koszary 
i arsenał. Władze stwierdziły w nim brak 50 
tysięcy nabojów i mnóstwa karabinów. „Rns« 
Korrespondenz", która donosi o tem. zaznacza 
ze aopiero interweneya komendanta twierdzy, 
cieszącego się sympatyą marynarzy, uśmie-zyła 
rewoltę

Z krakowskie) Rady miejskiej.
Kraków, 7 lipca.

(Urlopy. — Prteuieaie_ie Krakowa do niisc^j klasy po­
datkowej. — Dai p. Feliksa Jasieńsaiego — Wnioeet 
WyppiańsKieg' — Drożyina 1 miejski wyrąb m.ęsa — 
Zasiłki dla artystów teatru krakowskiego. — Z&Kupuo 

placu przy ulicy .lubionowskich).

Wśród tropikalnego upału odbyło się wczoraj 
posiedzenie Rady, które zagaił prezydent, dr I  eo , 
zawiadamiając, że w przyszłym tygodnia odoędą się 
jeszcze dwa posiedzenia Rady przed feryami. — 
Udzielono urlopów wiceprezydentowi Chylińskiemu 
np 4 tygodnie, r. m. Klemensiewiczowi 7 tygodni, 
Bujakowi 6 tygodni. Katyńskiemu 7 tygodni, Foni- 
kie 4 tygodnie, Grodzickiemu 4 tygodnie, tłuńkie- 
wiczcwi 5 tygodni — Prezydent zawiadamia na­
stępnie, że od posła Dob >sz; ńsklego reforent*. Bpra- 
wy przeniesienia Krakowa do niższej klasy podatku 
domowo czynszów ego w komisyi podatkowej Rady 
państwa otrzymał depeszę, że w trzeclem czytaniu 
odnośna ustawa, obejmująca także Kraków, została 
przyjętą (Brawa) Uchwałę tej ustaw j  nważać na­
leż/ zs szczęśliwy objuw Btarań, które Raaa z po 
słami do Rt u_ państwa od szeregu lat podjęła 
Należy więc złożyć podziękowanie prezydyam Kołi 
polskiego, posłom waKowss im, a nadto komisyi par­
lamentarnej Koła i referentowi drowi D o b o s z y  ń- 
s k i e m u , który przy tej sprawie wiele dołożył 
pracy i starań (Brawa). Efel tej retormy będzie 
znaczny, bo gdyby odrazu weszła w całości w ży 
cle, podatek państwowy już w roku przyszłym dla 
Krakowa zostałby obniżony o pół millont koron, 
a łącznie z dodatkami blisko o milion koron. Po­
nieważ jednak reforma ta tylko stopniowo ma 
wchrdzić w życie, więc w roku przyszłym podatek 
państwowy dla Krakowa zostanie oDmżonj o koron 
50 000, a wraz z dodatkami o 90.000 koron.

Następnie zawiadomił prezydent, że p. Feliks 
J a s i e ń s k i  ofiarował dla Muzemu Narodowego 
gwoj olbrzymi zbiór dzieł sztuki, szła dając; się z

Bajeczny świat Tatr.
(Z e szktcóo do studyum).

D u c h y .

Uóry są całe janąś baśnią świata. W poró­
wnaniu do reszty ziemi wyglądają zupełnie 
nieprawdopodobnie. W jakiś jasny słoneczny 
pogodny raneŁ. kiedy skały wydają się z po- 
lotnej złocisto-błękitnej mgły utkane, w ponury 
chmurny wichrowy dzień, kiedy zdaje się być 
Kłębami potwornych fal przelewającego się 
świata; w cichą majestatyczną noc, kiedy wy­
glądają. jak zaczarowany gród o ścianach i 
wieżach z Kagańcami z gwiazd, z jeziorami jak 
olbrzymie tafle metalu: zdaje się, że się to zie­
mi śni.

/'adzmysłowego coś jest w górach ; rzeczy­
wiście inaczej tan „pierś oddycha", inaczej 
się tam czuje i myśli. „Cóż to jest, góry — 
powiada guzieś (Poszczyński — ta dziwna po­
tęga Pn’ywiązana do was?... Tajemnica ta musi 
kryć W  w owej waszej części, której zmysła­
mi dotknąć nie możemy... w tem, co podnosi 
was nad p ”tiou ogniami podziemnemi, wybu­
chami jakichś tchnień tajemniczych... Może cos 
być w was, co ma związek z nadzmysłową 
„stotą człowieka niezależny, różny od wpływów 
fizycznych, a zatem Ściślejszy bliższy i silniej­
szy... Uczucie tam jesr więcej roztopione, wię- 
poj rozlewające się, pełniej gorejące, silniej bi­
jące ku górze, ku światom wyższym..."

Od niepamiętnych czasów góry oddziaływają 
pnaniecająC0 na umyg) ludzki, na jego zdolno­
ści i moce twórcze, pobudzają fantazję czło­
wieka i stawiając mu przed oczy nadzwyczajne, 
gdzieindziej niespotykane i nieskończenie różne 
obrazy' pobudzają do oddźwuku jego własną 
wewnętrzna wyobraźnię. Gdy się patrzy gdzieś 
z wiercbc albo z przełęczy w deszczowy burz­
liwy dlieh; gdy gię dolinami, przez wąwozy,

między załomy skalne po polanach, włóczą ko­
rowody mgieł: ileż tam widzi się widm. kształ­
tów, postaci i scen! Za jakiemiś marami, które 
zdają się wionąć śmiercią na pustkowia, lecą 
orły o rozpustai tych skrzydłach; na przeraża­
jących smokach kołysają się najwdzięczniejsze 
rusałki; pełzną, gady, przerastające w kolosalne 
potwory podobne do stada szalonych słoni, z któ­
rych wyłania się majestatyczny las kwiatów o 
czarach i kielichach zasłaniających niebo, o li- 
śi iach oplatających wierzchołki skalne, a las 
ten kwiatów rozleje się w jedno niezmierne 
morze mgły, głuche, bezdenne i nieruchome — 
skąa w cnwilę później poczynają się wydoby­
wać ostre, posępne, wilgotne, ciemne turnie, po 
których od czasu do czasn prześlizgnie się blask 
skrytego słońca, jak błysk cichego piorunu...

Ileż obrazów daje w nocy las, tak1 bór od­
wieczny, w którym t,zumi, grzmi i jęczy woda, 
pędząca po proarach i zrębach granitu, lub sze 
roka, pusta dolina, gdy na niej Mży nocny 
mrok, na hali i na jeziorze. Tak, naprawdę! 
oto tam, koło wody jeziora, która jednotonnie, 
nieustannie pluszcze, kroczy mnich, owo widmo 
Tatr...

Ukazuje on się, kiedy ca ziemie dolne ma 
spaść powódź. Widmo złe i straszne. Porywało 
niegdyś dziewczęta i unosiło gdzieś z sobą w 
przepaście.

W samotności nocnej, gdzieś w dzikiej dolinie, 
pełnej rnmn i głazów, nad martwemi jeziorka­
mi, pod straszliwą grozą kamiennych ścian, błą­
dzącemu po bezdrożach strzelcowi lada mgła, 
przesuwająca się wolno przed oczyma, nrzybie- 
rała kształt mnicha, o którym słyszał, o któ­
rym myślał i którego spodziewał się zobaczyć.

W  Morskiem Oku miała być ryba ogromna, 
z oaranią głową, porywająca owce, pijące wo­
dę u brzegu, a zwłaszcza owce czarne. Miała 
mieć wielki dyament we łbie między oczami. 
Nieboszczyk Wojtek Samek „strzelał do tej ry­
by". Tak opowiadał

Wilkołaki, strzygonie czyli upiory, dziwożo-

ny zaludniały Tatry i okolice. Strzygonie ssały 
ludzką krew przez sen, lub dusiły łudzi we 
śnie. Najstraszniejsze byiy wilkołaki, które wła­
ściwie me były duchami, ale ludźmi, których 
przekleństwo za jakąś zbrodnię zmuszało prze­
obrażać się od czasu do czasu we wilka i zło 
bliźnim wvrząazaó. tem więcej i własną pogor- 
szając dolę. Taki człowiek-wilkołak. gdy na 
niego przyjdzie czas przemiany, wychodzi na 
pień drzewa, skacze stamtąd, wywraca w po­
wietrzu koziołka i staje sie wilkołakiem Gonił 
on ludzi, bydło, wszystko, co żyło, gryzł, szar­
pał i mordował Myślę, że wściekłe wilki dały 
początek wierze w straszne wilkołaki. Wilkołak 
niał kształt ludzki ż wilczą głową.

Po usyp ach, po azi arach nad potokami, po 
żlebach na hali siedziały dziwożony Chodziły 
nago, podobne były do kobiet, bardzo brzydkie, 
kosmate, o świecących jak kaganki oczach, o 
■•ozpuszczonych czarnych włosach i niezmiernie 
długit h piers.ach, tak długich, że sobie je mo­
gły przerzucać na ramię i klepały niemi bieli­
znę przy pranieŁ zamiast kijanek. Nieraz z da­
leka słychać było, jak dziwożony piorą nad po- 
tOKidm. Na głowach nosiły czerwone czapeczki, 
albo wianki, wite z jaskiernika.

Mówiły po lndzka, tańczyły, śpiewały, zbie­
rały maliny, grzyby, jagedy i to jadły

Miewaiy dzieci, ale kto bywa! ojcem tych 
dzieci, podanie milczy.

Złośliwe były nad wyraz. Porywały one ba­
bom wiejskim niemowlęta i zostawiały na ich 
miejscu swoje porworne i dla położmc zwła­
szcza były tak niebezpieczne, że przez sześć 
pierwszych tygodni trzeba było chałupę zamy­
kać, a chłop mnsiai siedzieć przy babie. Pory­
wany zresztą nietyiko dzieci, ale i dziewczyny 
dorosłe i same baby nawet.

Na dziecko, gdy ukradły, był taki sposob: 
wynosiło się podłożonego potomka dziwożony 
przed dom, w pole, i póty biło bez miłosierdzia, 
aż na jego wrzask pojawiła się dziwożona i od­
niosła uKradzione dziecko, a wzięła swoje

Jadały one najchętniej ziele, zwane słodycz­
ką a dziwną moc miały nad niemi kwiatki, 
zwane dzwonki Gdy kobieta, wleczona przez 
dziwożony w usyp, chwyciła się ręką dzwonków 
na łące. musiały ją puścić. Razu pewnego, gdy 
Góralkę z Miętustwa unosiły na krzyk jej po­
pędził konno chłop sąsiad na ratunek; szczę­
ściem iedna z dziwożon była kuiawa i tę doje­
chał. Łap ją za łeo, a że cepy wziął ku sobie, 
zaczął bić, co wlezie. Dopiero dziwożona jęła 
wołać: c u q z»  żonka chwyć się dzwonka A — i 
w ten sposób kobieta się uratowała.

Tak samo wyzwoliła się z ich rąk dziewczy­
na ze wsi Łopusznej za Nowym Targiem. Ta 
zniknęła bez śladu i drugo jej nie było, domero 
przypadk om któryś z Górali napotkał ją w naj­
większej dziczy leśnej, piorący bieliznę. Z pła­
czem opowiedziała mu, że ją dziwożony tu za­
wiodły, i błagała, ab; ją od nich wyratował. 
Umówili się na dzień sposobny i Góral konno 
przyjechał, aliści ledwie dziewczyna na koń za 
nim siadła i z lasu wyjechali na łąkę, tłum 
dziwożon z hałasem, wyciem i odgróżkami wy­
padł jak z pod ziemi.

Nie byliby uciekli, bo obiegły w koło, ale 
dziewczyna znała je już dobrze, krzyknęła więc 
na chł ia: Trzym się dzwonków!

Tak jechali po łące, od kępki dzwonków do 
kępki, a że łąka pełna ich była, dz1 wożony mu­
siały zdaia okrążać i zdołali im zbiec

Śmiałe były dziwożony do kobiet i do sta­
rych, albo niedołężnych chłopów , tęgich, mło­
dych bały się i wolały unikać Pewien gazda 
napotkał w nocy dziwożonę, jak mu wykopy­
wała ziemniaki, Które w tamtej okolicy, od 
Czarnego Dunajca, rzepą nazywają, jak ze zło­
dziejki, zdarł jej z giowy czerwoną czapeczkę. 
To potem noc po nocy podbiegała mu Dod okna 
a wołała żałośnie:

Chłopecku, chlopecrn, wróć mojom copecke,
Nie bedem juz chodzić na twojom raepeck* 1

Aż jej i wrócił.

Dzi wożony Kradły, co mogły. Znaną jest hi- 
storya, jak ukradły Byrtt siowi z poć Koście­
lisk fujarę i potem wypychały mu mech ze 
szpai w ścianach, wtykały tę fujarę i trąbiły, 
wołając „Nie tak, Byrtuś, nie tak, ba se tak 
buun, buuu, prrrru, prrrrn prrr-u bnnnn!" — 
że go to niby uczą grać, a on był muzykant 
( mu z y k a  — po góralsKa), na całe okolicę 
sławny

Pijamce były zawzięte. Raźmikowi Płazie, 
Który miał browar w Chucbołowie. wypijały pi­
wo regularnie z beczek, az się raz na umór 
popiły i przydybano je w obejściu Wteay je 
Płaza ogniem poparzył i wyniorły się całkiem 
z tamtej okolicy

Miały mieć bajeczne podziemne sharby: złote 
mosty w pieczarach na wodach, ściany, powa­
ły i podłogi z drogich Kr mieni, korytarze cią­
gnące się pod ziemią na wiele mil. Ale tam 
wejść nie mógł nikt, a kto wszedł, ten tylko 
za cud mógł uważać, że się stamtąd wydo- 
stał

Po lasach po gęstwinach, mieszkały boginki 
te były ładne, psotne i doknezne, ale nie tak 
złe. jak dziwożony Można było być z n.emi 
w przyjaźni, a nawet sługiwały ludziom. Naj­
większą ich uciechą było zwieść parobka, za­
prowadzić go w nocy na błota i tak omamić, 
ze całą noc błądził, a do domu trafić nie 
mogł.

Jakieś także małe duszki wędru.ą Tatrami 
i Jędrzej Wala z Zakopanego (który do dzis 
na Węgrzech pod Eperiesz, dokąd się wyniósł, 
żyje! mówił mii, że idąc ran bardzo rano doliną 
Kościeliską, ślady stopek taaiego daszka na 
mokrej ziemi widział Byłe to obnte w kierpce, 
„w kyrpcoski taKie malnćkie, bart fajne, kielo 
mmejse, jak n dziecka". (Dok nast.)

K e u ń m ie r z  T e tm a je r .
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kilkuset obrazów polskich najwvbitniejszych arty­
stów, z działo współczesnej sztuki graficznej pol­
skiej, licznych rzeźb, zabytków przemyśla artysty­
cznego, japońskich rycin, biblioteki 1 t. d. Prezy­
dent oświadcza, że w imienin Bady wyrazi szano­
wnemu ofiarodawcy podzięko winie 1 nznanie. (Hu­
czne oklaski).

R.m. W y s p i a ń s k i  uzasadniał następnie wnio­
sek nastęDujący: Ustanawia się k o m i s y ę a r t y- 
s t y c z n o - k o n  s e r w a t o r s k ą ,  celem utr.zyma- 
n*a 1 rozwoju charakterystyki stylowej miasta od­
nośnie do starych i nowych budowli miejskich. Ce­
lem zreaMzowania tej myśli nrzyznaje sie komisy! 
prawo zwierzchniego dozom nad budowlami miej- 
■klemi Kumlsya ikładi się z 3 członków Bady 1 
2 artystów plastyków z miasta, których nominacyę 
przyznaje się Akademii sz.ik pięknych. Obradom 
komisyl przewodniczy prezydent miasta. Fompeten 
cyą tej komisy! będzie 1) ciągła styczność z bu­
downictwem mlejskiem i możność oglądania pla­
nów, gdy są w projektach w urzędzie budownictwa 
złożone, od chwili, gdy wychodzą z rąk artysty; 
2) prawo zatwierdzania tych planów odnośnie do 
ich stylowego wyglądu, orai prawo tak zwanego 
zatwierdzania Fasad do wszelkich gmachów, stawia­
nych przez budownictwo miejskie; 3) inwentaryza 
cya zabytków architektury, czuwanie nad Ich sta­
nem 1 ochroną; 41 obmyślanie dalszej użyteczności 
tych zaDytków, które w jakikolwiek sposót ulegną 
uszkodzeniu częściowemu; 5) sprawa zuży+kowywa- 
ni» placów pod pomniki i ich wzniesienie w obrę­
bie gminy.

Gdy po uwotywowaniu przez wnioskodawcę nu 
głość wniosku została uchwaloną, prezydent zapo­
w ie d z i, że wnioski i motywa r. Wyspiańskiego 
ogłoszone oędą drukiem, aby radcy miejscy mogli 
się z niemi dokładnie zapoznać. Prezydent więc ze 
zgodą wnioskodawcy odłożył obrady nad wnioskiem 
do czasu gdy wniosek p. Wyspiańskiego pojawi się 
w druku.

B. m. G r o s s  zgłasza nagły wniosek z żądaniem, 
aby n a t y c h m i a s t  p r z y s t ą p i ć  do  z a ł o ż e ­
n i a  m i e j s k i c h  j a t e k  z w y r ę b e m  m i ę s a  
w o ł o w e g o  i aby otwarto aa ten cel kredyt do 
wysokości 4000 koron.

B. m. L a n d  nu Rafał domaga lię, 'by magi­
strat razem z Towarzystwem rolmczem poczynił 
starania o zwiększenie dostawy bydła dla targowi­
cy miejskiej.

B m. dr Julian N o w a k  popiera wniosek dr 
Land‘na; r. F e d o r o w i c z  sądzi, że analogiczny 
z dr Grossem wniosek zgłosił na poprzedniem po- 
■iedzeniu poseł Botter; prof. B u j w i d  żąda ko­
niecznego przeprowadzenia czegoś konkretnego, al­
bowiem rzeźnicy żadnych wniosków nie sta ja ją , 
a tylko cenę mięsa wdąż podwyższają; dr Gnń-  
k I e w i c z popiera wniosek dr Grossa: prof. P o- 
n i k t o I prof Ja  w o  r s k i sądzą, że należy wy­
brać komisyę drożyżnianą Dr F r i i h l i n g  oświad­
cza, że do komlsyi prof. Jaworskiego nie ma zan- 
fanla; zawsze się wybiera komisye, gdy się fcnce 
sprawę nbić. Należy spróbować prowadzenia wyrę­
ba mię* i w zarządzie miejskim. Jeżeli się nda, to 
dobrze, jeżeli nie, to spełnimy swój obowiązek. Mó­
wca żąda imiennego glosowania n,-,d wnioskiem dr 
Grossa.

B. m. B a n d r o w s k i  podnosi, że drożyzn: i mię­
sa pociąga za sobf podrożenie innych artyknłów 
Kraków staje się jednem z najiroższycn m'ast. Nie 
pozostaje nic innego jsk energicznie wziąć sprawę 
w rękę. Trzeba zrobić eksperyment 1 to zaraz. Je­
steśmy właścicielami targowicy: czyż mamy trakto­
wać ją jako inBtytucyę przysparzającą dochód dla 
gminy, a nie myśleć o uczynienia s targowicy in 
stytucyi czysto miejskiej?

R. m. S z a r a k i  sądzi, że rzeźnicy nigdy nie 
dopuszczą do akcyi zbiorowej (Wołao a- Oho!). 
Mówca wyraża zdanie, że należy wprowadzić :cu- 
inmcyę k o ń s k i e g o  m i ę s a  w Krakowie I tą 
sprawą powinna gmina się zająć.

B In. S t a n i s z e w s k i  podnosi, że obecne ceny 
mięsa są sztucznie wygórowane i nie odpowiadają 
obecnym konjunkturom handlowym Mówca oświad­
cza, że me wie, jak ma głosować. Bo jeżeli chodzi 
o zwalczenie trnstn rzeźników to dobrze, ale jeżeli 
to nie jest trust? W  każdym razie kredyt 4000 
koron jert za małym

B. m. G r o s s :  Wizelkie dysknsye są to zbyte­
czne, bo tn nie seminarynm ekonomii politycznej, 
a tylko rzecr ściśle praktyczna Chodzi o założenie 
jatek. Bzeźnicy nie boją się profesorów uniwersy­
tetu, ale się zlękną pierwszego fnnta mięsa, sprze­
danego w miejskich jatkacn. Wtedy obniżą ceny.

Po powtórnej przemowie dra F r f i h l i n g a ,  S t a ­
n i s z e w s k i e g o  1 dra G r o s s a ,  przemawiał prof. 
B o j e n b l a t t ,  poczem r. K o s o b u c k i  oświad­
czył, że miejski wyrąb mięs nie obniży cen. Tn 
trzeoa się trarac o zamknięcie granicy dla eksportu 
b^dła io Prns, ale akcya ta nie należy do Bady 
miasta, lecz do Koła polskiego 1 Właśnie nie kto 
inny, tylko Kołu polskie stara się o otwarcie gra­
nicy pruskiej dla bydła z równoczesnem zamknię­
ciem granicy rumuńskiej. Przyp red.). DyBknsya 
toczyła się jeszcze dJ aj ostatecznie uchwalono wy­
brać komisyę, złożoną z pp Grossa, Bandrowskie- 
go, Gnńkiewicza, Rafała Landana, Kosobnckiego, 
Szarskiego. Friihling* i Ponikły, k*óra otrzyma 
w zastępstwie Bady samodzielny mandat w spra­
wie nałożenia jatek miejskich. Na ten cel użyty 
będzie kredyt do wysokości 10.000 koron.

Przed przystąpieniem do i orządkn dziennego wniósł 
leszcze r. m. K o n o p i ń s k i  interpelacyę do i re­
zydenta miasta w sprawie udzielić się mających 
a r t y s t o m  t e a t r n  m i e j s k i e g o  zapomóg z po­
wodu, że obecnie, dzięki wadliwemu kontraktowi 
gminy z dzierżawcą teatrn, przez półtora miesiąca 
nie pobierają gazy. Komlsya prawnicza, do której 
odesłano petycyę artystów, zajęła wobec niej ży­
czliwe stanowisko, lecz z»<atwić jej nie może, gdyż 
wedle statutu miejskiego, jedynie nrezydentowi przy­
służą prawo stawiania wniosków o korzystanie 
z działu nieprzewidzianych wydatków.

Prezydent dr L e o  odpowiedział, że sprawa ta, 
wedle finansowej możności gminy, p r z y c h y l n i e  
będzie załatwiona.

Z porządku dziennego prezydent L e o  przedsta­
wił wniosek eekcyl ekonomicznej 1 komisyl inwe­
stycyjnej (przewodnictwo objął wiceprezydent tiarę), 
dotyczący kapną dwóch realności od k- Wandy Ja. 
Dłonowskiej przy ni. Jabłonowskich 1 Garncarskiej 
za 17(V000 koron. Odnośny kontrakt z ks. Jabło­
nowską jnż został podpisany, Bada ma więc go 
tylko zatw te*d*ić. Na pokrycie tej naieżytoścl pro­
ponuje prezydent uchwalenie kredytu 180.000 
kor. z 8-milionowej pożyczki Inwestycyjnej, a mia­
nowicie z działa 500.000, przeznaczonego na upo­
rządkowanie placów i zakład czyszczenia miasta,

Dr Ignacy L a n d a u nbolewa, że kontrakt za­
warto 1 podpisano jnż umowę bez upoważnienia 
Bady miasta, co jest s p r z e c z n e  ze  s t a t u ­
t e m Mówca nie chce dezawuować prezydenta 1 nie 
zgłasza wniosku o niezatwierdsenie kontraktu, ale

żąda uchwalenia dodatkowej rezolncyi: „Na przy­
szłość sporządzanie dokumentów prawnych bez po­
przedniego ucnwalenia Bady miejskiej jest niedo­
puszczalne “ .

Dr L e o oświadcza, że stało się to wyjątkowo, 
bo chodziło o pospiech..

B. m. T u r s k i  zanwazył, że prezydent przed­
stawił całą sprawę w tak jasnych barwach, jakoby 
to miała bvć spekulacyjna rzecz dla miasta. Czy 
ten interes jest wogóle tak korzystny, zależałoby 
od tego, czy potrafimy go w szybkim jzasie nale­
życie spożytkować. Na taką spekulacyę można się 
puszczać, jeżeli są pieniądze. Jeżeli się mówi o ko­
nieczności posiadania placów, to wskazać należy, że 
wkrótce kupić będziemy mnsieli place wojskowe, 
200 metrów od obecnie knpionego placu położone. 
Prezydent powoływał się na pośf Lech, alb tego po­
śpiechu właśnie ODawiać się należy. Taksamo za 
pospiesznie kupiliśmy dom Larl3cha, którego pierw­
sze piętro półtora roku stoi pustką. Najgorszym je­
dnak jest projekt, ażeby ten wydatek pokryć z
500.000 koron przeznaczonych na uporządkowanie 
placów 1 zakład czyszczenia miasta. Cieszyliśmy się 
jnż na ten zakład, który w referacie dyr. Wdowi- 
szewskiego preliminowany jest na 400.0U0 koron. 
Oczekiwaliśmy z tej rubryki uporządkowania pla­
ców, rynku i t. d. Skonstatować więc należy, że 
mniejszość Bady niedarmo przez lat 3 domagała się, 
aby program Inwestycyjny nie był ogólnikowym, 
lecz tak wypracowanym, aby żadnego zeń szczegó­
łu ruszyć Die można było. Mówca zgłasza wniosek: 
„Zw rac* się projekt do komlsyi inwestycyjnej z 
poleceniem, aDy obmyśliła inny sposób pokryci? ce­
ny kupna, bez narnszenia owych fundnszów na za­
gład czyszczenia miasta przeznaczonych *

Dr Julian N o w i i  podnosi, że rząd przeznaczył 
25 000.000 koron na cele uniwersyteckie, a więc 
uniwersytet Jagielloński coś z tego dostanie. W  tej 
sprawie jedzie dziś depntacya profesorów do Wie­
dnia. Dobrze się więc stało, że nabyto owe realno­
ści przy ulicy Jabłonowskich , celem zyskania no­
wego placn, bo gdyby rząd zamierzał tam posta­
wić którąś z nowych budowli uniwersyteckich —  
Bada mogłaby z korzyścią plac ten rządowi od­
sprzedać.

R, m. U d e r s k 1 podnosi, że gmina nie może 
kupować gruntu na spekulacyę. —  Prof. B a n- 
d r o w s k i uważa pis c ten za dobry nabytek, ale 
nie w cein Bpeknlacyi 1 to z rządem, z którym 
pertraktując, nie zawsze się doDrze wychodzi, jak 
to jnż doświadczenie gminy krakowskiej wykazało.

sprawozdawca prezydent L e c  wypowiada zdanie, 
że żądanie nsianowienia ścisłego planu inwestycyj­
nego jest teoretyczną formułką. Tylko nieścisły i 
ogólny program jest dogodnym i łatwym do prze 
prowadzenia, bo stosunki i potrzeby miasta ciągle 
się zmieniają i stosownie do tego trzeba zmieniać 
plan inwestycyjny Jeżeli na z śiad czyszczenia 
miasta zabraknie pieniędzy, będzie można zaciągnąć 
nową pożyczkę. Konstatowanie, że gmina puszcza 
się na spekulacyę, uważa dr Leo za niewłaściwe.

B. m. T u r s k i  w faatycznem sprostowaniu z ł - 

itrzega się pmeciw temn, aby nie z krzesła pre- 
zydyalnego wyrokowano (dr Leo był sprawozdawcą), 
czy jakieś wyrażenie jest właśelwem InD ile.

Następnie odrzucono wnioski r. m. Turskiego i 
Landana. a uchwalono wnioski, przedstawione przez 
prezydenta miasto

Na tern posiedzenie zakończono

M L  r o n l O
Kraków, 7 lipca

Na „zapnmotfl narodow e" dla młodzieży szkol­
nej do rąk prof. Władysiawa Heinricha nadesłali 
pp. S. I O. z Warszawy 756 kor 60 hal.

Ochłodzenie sio temperatury.
Ogromne gorące dnia wczorajszego, dochodzące 

do 30 stopni w clenia, w paraliżujący sposób od­
działało na życie naszego miasta. W godzinach po­
łudniowych żar, tale™ ijący miasto, zmuszał ludzi 
do szczelnego zamykania okien 1 drzwi domów, aby 
w ten sposób otrzymać w mieszkaniach możliwą 
temperaturę. Kamienie, kamienice i dachy ziały 
żarem rozpalonego pieca wiatr zalećwit poruszał 
obwisłe liście drzew, a Indzie, zmuszeni do wyj­
ścia na miasto, starali sio przecb odzić po stronie 
zacienionej, wmawiając w siebie, że tam jest zna­
cznie chłodniej. Pod wieczór wiatr począł naganiać 
czarne chmury, s których około godziny 10 Bpadł 
rzęsisty deszcz, padając z prze ‘tania: ul około trzech 
godzin. Dzisiaj atmosfera wsknteh deszczu zna­
cznie się ochłodziła, pozwalając oddychać wyczer­
panym żarem dni poprzednich piersiom.

Towarzystwo wyższych kursów wakacyjnych 
W Zakopanem zawiadamia, że serya pierwsza wy­
kładów rozpocznie sie z dniem 17 b. m. Zapisy 
przyjmuje codziennie Binro Towarzystw i wyz. kur­
sów wakac. (Kraków, ul. Grodzka 1. 43) od 4 do 6 
popoł., od 10 zaś b. m. w Zakcpanem (Krupówki). 
Program szczegółowy wykładów otrzymywać można 
D e z p ł a t n i e  w Biurze, oraz we wszystkich księ­
garniach. Ogłoszenia z rozkiadem godzin nkażą się 
z końcem tego tygodnia.

Rozstrzygnięcie konKurau. Dnia 5 b. m. roz­
strzygnięto konkurs, ogłoszony za pośrednictwem 
Towarzystwa Polska sztuka stosowani przez Towa­
rzystwo Szkoły ludowej na afisz i los loteryi tan- 
towej. Prac aadesłano 18. Nagrodę (4C0 koron) 
za projekt afisza 1 losu uzyskała praca pod godłem 
„litografia trójbarwna", której autorem jest p. Ka­
rol Frycz. Nadto wyróżniono prace pod godłami. 
„Chusta" (afisz), „w zbożu" (afisz 1 los) „los 846", 
losy. „ospały", „złote jabłko", „pelargonia", „trój 
kąt w trójkącie". Komisyę rozpoznawczą składali 
pp.: St. Natanson, jako delegat Towarzystwa Szkoły 
indowej, proi. Stanisławski Fr Mą ozyński, Ludwik 
Wojtyczko, Tadeusz Bychter. Jan Szczepkowski, 
Edward Trojanowski i Stanisław Kamocki Wszyst­
kie prace konkursowe ogląaać można w lokalu To­
warzystwa (przy ulicy Wolskiej, L. 14) w dniach 
9, 10 I 11 b. m.

Stan zdrowia k&. Spl8a po orze Dy tej nieda­
wno operacyi jest jnż pomyślnym i nie budzi obaw 
Chory znajduje się jeszcze w dalszym ciągu w kli­
nice dra Badera

0 zajęcie jkrętów rosyjskich. Sąd cywilny 
w Krakowie odmówił żądanln adwokata dra Guń- 
kiewicza, maj }cego pretensye pieniężne do rządn 
rosyjskiego, prawnie uznane, o pozwoienie na zaję­
cie i sprzedaż statków rosyjskich „Narew" i „San", 
bawiących tn przed kilku dniami. Jako motyw od­
mowy podał sąd, że gratki służyły do pełnienia 
urzędowych czynności międzynarodowej komlsyi dla. 
regulacyi Wisły.

Strejk blacharzy żyaowskich został z dniem
6 bm. ukończony po całotygodniowym trwaniu, zn- 
pełnem zwycięstwem robotników Po dwudniowych 
pertraktacyuch z komitetem malstrów. została za­
warta ngoda która przyznała renotnikom 1) 10-

•t O S A  &  X  I  O B  U  1 .

godzinny dzień roboczy (zamiast J2), 2) 12 prc. 
podwyżki od dotychczasowej płacy. Przez cały czas 
trwania strejkn nie znalazł się ani jeden robotnik, 
któryby złamał solidarność i poszedł do roboty, — 
Całym strejkiem blacharskim kierował komitet ży­
dowskiej pasty i soc.-dem.

Zmiany w stanie posiadania realności w Kra­
kowie (maj 1905).

Przez kontrakt kupna: Dom przy nlicy Bawół 
1. k. 293 nabyli Abraham Mlrisch i Markus Szaja 
Schajer po Ł/s od Katarzyny Masnickiej za 10.100 
koron: dom 2-p.ętrowy przy ulicy Brackiej 1. k. 
160 nabył Tomasz Będziklewlcz od Wacława Gło­
wackiego za 102.000 kor.; 4/12 placn budowlane 
go I ogrodn przy ulicy Wielopole 1. k. 2375 nabył 
Edward SmiechowskI od dr Tadeusza Fedorowicza 
1 Zygmnnta Jaworskiego za 17.000 koron; dom 
2-piętrowy przy ulicy Mlcnaiowskiego 1. k. 257 na­
byli Dymitr i Barbara Hucnłowie od Jana Mular­
skiego za 56 000 koron; 1/12 domu 3-piętrowego 
przy alicy Basztowej 1. k. 214 nabył Witold Uznań- 
ski od Alfreda Uznanskiego za 104 000 koron; dom 
1 -piętro wy 1 parcelę badowlaną w rynki. Klepar- 
sklm 1. k 105 i dom 2-piętrowy przy ulicy Ba­
sztowej 1. k. Iu4 nabyli Maksymilian i Anna Bo 
Bensteinowie po 1/2 od Stanisława Koszyka za 
175.0(10 kor.; ogród przy placn Groble L k. 634 
nabył A. Habowski od M. i L. Amatorów za 25.500 
koron; dom 2-piętrowy przy ulicy Badziwiłłowsklej 
i. 253 nabyli St. i K. Janikowie od B. Kleina za
80.000 korou; ogród przy ulicy Karmelickiej 1. k. 
2598 nabyli Karol 1 Józefa z Mikołajskich Pią­
tkowscy od zakładu sw. Józefa dla osieroconych 
chłopców za 20.700 koron; łąkę przy ulicy Łob­
zowskiej 1. h. 2597 nabyła O. Turnan od Armćło- 
wiczów za 15000 koron; 1/2 część domu 2-plę- 
trowego przy ulicy Loretańskiej 1. k. 190 nabyli 
Wołoszynowscy po 1/2 od Maryi Welchman za 
19.078 kor. 68 h.; 1/4 część realności przy ulicy 
Loret ańskiej 1. k. 190 nabył J. Sand od Kazimiery 
Ostrowskiej za 9400 koron; ogród przy ni. Lnbicz 
1. b 2482 nabyli Henryk i Anna Maiusaowscy po 
1/2 od Tow. strzeleckiego kraL za 19.100 Koron; 
cgrod przy ulicy Lnbicz 1. h. 2483 nabył Henryk 
Matuszewski od Tow. strzeleckiego za 11.400 kor.! 
donr 2-piętrowy przy nlicy Aryańfetdej 1. k. 244 
nabyia C. fi. Orange od dr Izydora Fenereisena za
31.000 koron, parcele budowlaną i ogród przy ni. 
Topolowej 1. h. 2537 nabył Chlipalski od Waldma- 
nów za 5286 koron; kamienicę 3-piętrową przy ni. 
Łobzowskiej 1. k. 89 nabyli Wjindlingowie po 1/2 
od Zofii Bnadys za 147 500 koron, 3/16 domu 
przy nlicy Sebastyana I. k 243 nabył Ch. Auer- 
bach od M I. i L. Auerbachow za 4800 koron.

Przez sprzedaż przymusową- Skład węgla przy 
nlicy Pawiej (oszacowany na 126-453 Koron), łą­
cznie z domem jednopiętrowym przy ulicy Pawiej 
(521.631 kor ), kamienicą i ogrodem przy nlicy Za­
cisze (128.739 hor.), kamienicą 2-piętrową przy nl. 
Zacisze (133 286 Koron), parcelą przy nlicy Zaci 
sze (55.251 kor.), magazynem tranzytowym (104 230 
kor.) 1 parcelą przy ulicy Zacisze (69.G75 koron) 
nabył J. Ollendorf 57.000 koron.

Przez śmierć właściciela Pół domu 2-piętrowego 
przy ulicy Bedziwiłłowskiej 1. k. 256, wartości 
25.894 koron, udzit~ziczyli po bl. p. H. Lorii Sa 
lomea z Lorlów Goldgartowa. małoletni Hoża. Emil 
i Ernest}na Lorie po 1/# części; pół domn przy 
nlicy Mikołajskiej I k. 4 3 5 , wartości -32.558 ko­
ron , odziedziczyli po bł. p, Esterze Markus, Moi- 
żesz, Efroim I Berta z Fellów Machaafowa po 
części; e/l* części domu trzypiętrowego przy nlicy I 
Basztowej i. k. 214, odziedziczyli po ś. p. Adamie 
Uznańskim, Eastacf/r W itold, Alfred, Jónef, Jerzy 
Uznansc} 1 Maryn z Uznańskicb ks. Sułkowska po 
Yu części; dwupiętrowy dom przy ulicj Szewskiej 
1. k. 23] (wartości 35.915 koron), dom dwupiętro­
wy przy ulicy Wolskiej 1. k. 129 (38.851 koron), 
pól parceli przy nlicy Siemiradzkiego (110 koron), 
dom trzypiętrowy przj nlicy Łobzowskiej 1. k. 266 
(wartości 112,762 koron) i pół domu przy nlicy 
Siemiradzkiego 1 k. 249 (wartości 38.342 koron), 
odziedziczyli po ś. p. Władysławie Schmidzie, Lu- 
dw’'ka i Henryk Schmidtowib po 1/ł części; dom 
dwupiętrowy przy nlicy Gołębiej 1. k. 170 wartości 
35 -359 koron, I parcelę budowlaną przy nlicy św.
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Natalia W olna, Wand Wernerów* i Zygmunt 
Bajei

0&ZU8t kolejowy Policja krakowska przytrzy­
mała wczoraj niejakiego Meilecha Weinmana, 23- 
letniego kuśnierza, rodem z Warszawy, który w 
podstępny sposób pragnął przyjść do większej kwo­
ty pieniędzy. Aresztowany zgłosił się do Towarzy­
stwa „Postęp" na ulicy Jasnej i tam począł na­
mawiać członków do wyjazdu do Wiednia i Tryje- 
stu, gdzie jakoby znaleść można ła wo dobrze pła­
tną pracę. Weinman przytem oświadczał, że posia­
da bilet kolejowy na 10 osób i w ten sposób wy­
bierający się odbędą drogę po zniżonej cenie. Na­
mowy te wydały się podejrzanemi Abrahanowi Sta­
remu, blacharzowi i Henrykowi Schreiborowi, słu­
chaczowi praw, którzy zawiadomili poiicyę. —  Na 
dworca w umówionem miejscu na Weinmana cze­
kał agent pollcyl śledczej, który w delikatny BpoBÓb 
począł go badać, gdzie, poco i jak się podróż od­
będzie, a widząc, że Weinman daje mu wykrętne 
odpowiedzi, przy aresztował go.

W  dochodzeniu wyszło na jaw, że Weinman spo- 
tuai na dworcu tołejowym Abrahama Gellego z 
Wołynia, który jechał do Ameryki, zaonlekował się 
nim i wmówił w niego, że bilet jest tylko ważny 
na 10 osób i że jeżeli Guli* prs ;;nie jdbywać da­
lej podróż, to musi mieć 9 towarzyszów, poczem 
oświadczył gotowość znalezienia towarzyszów. Da­
lej, że Weinman skorzystał t  łatwowierności Gel­
lego, aby bilet mu zabrać 1 próbować z pomocą bi­
letu wyłudzić od 9 osób gotówKę na przejazd do 
Wiednia, Weinmana osadzono za kratą , pod tele­
grafem".

Podaórski konkurent Przed trybunałem orze­
kającym stanął dzisiaj Józef Czachurski, 35-Ietni 
czeladnik ślusarski, rodem z Bochni, poć zarzutem, 
że w  podstępny sposób wyłudził od Wik.o^yi Ml- 
ksównej w Podgórzu 200 koron. Czachnrski, od 11 
lat żonaty, przedstawił się poszkodowanej jako ka­
waler i konkurent do jej ręki Na koszta przedślu­
bne, sprawienie garderoby, pierścionków itd. obwi­
niony brał mniejsze lnb większe kwoty, które w o- 
gólnej sumie wyniosły 200 koron, Czaci.urski za 
takie same sprawk1 stawał przed sądem jnż trzy­
krotnie, odsiadując 2 lata, 11 i 8 miesięcy cięż­
kiego więzienia. Wyrokiem trybunałn Czachurski 
skazany został dzisiaj za oszustwo po raz czwarty 
na 5 miesięcy więzienia.

Obława policyjna. Dzisiejszej nocy organy po­
licyjne d ikonały obławy w Krakowie i w podmiej­
skich zakątkach, przytrzymując 21 osobników oboj­
ga płci. Z pomiędzy aresztowanych trzy kobiety 
odesłano na leczenie do szpitala uw. Łazarze

Pożary sTanowią eoazionną ruDrykę w kronice 
naszego dziennika, Dziś mamy do zapisania pożary;

w Załęża (Nowy Sącz), gdzie spłonęły stajnia i 
wozownia Fr. Chełmeckiego; w Zabbłczu (N. Sącz), 
dom J. Wnękowlcza; w Przemyślanach dwa domj
1 jeden bndynek gospodarczy; w Zamka (Rawa) 
dom, olejarnia i narzędzia gospodarcze M. Schnecka; 
w Potylicza (Bawa) stajnia i stodoła rzym.-katol. 
proboszcza; w Kamiennej (Rawa) zagroda Iwana 
Sali; w Stecowie (Sniatyn) obejście P. Lindera I
2 sąsiednie domy; w Borszczowie (wieś w Snia- 
tyńskiem) 2 domy; w Sniatynie dath domn S Bei- 
nischa i sąsiednia stodoła; w Załnkwi (Staniała 
wćw) 2 zagrody włościańskie; w Knihyninie (Sta­
nisławów) domy H. Eigenfelda i J. Absentego; 
w Stanisławowie szopa z sianem L. Jonasa.

Zlot Sokołów W Gorlicach. Otrzymujemy na­
stępującą korespondencyę z Gorlic:

W niedzielę 2 b. m. odbył się tn zlot Sokoli. 
Ran-emi pociągami przyjechali arabowie z Jasła, 
Krosna, Głogowa, Dukli i Tarnowa na nroczyste 
poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę so- 
kolni w Gorlicach. Z dworca kolei ruszyła drużyna 
z „Harmonią" jasielską na czele na strażnicę po­
żarną, gdzie odbyło się śniadanie. O godz. 9Ł/» od­
było się nabożeństwo w kościele, które odprawi! ks. 
Sos. Podczas nabożeństwa śpiewał chór „Sokoła" 
jasielskiego i gorlickiego Po nabożeństwie ruszył 
pochód na plac budowy. Zebrały się tam także: 
straż ogniowa, cechy, Towarzystwo „Szkoły ludo­
wej", reprezentacya miaBta i powiatu i gniazd so­
kolich Po poświęceniu wypowiedział piękną i pa- 
tryotyczną mowę ks. kan. Sos. Imieniem Związku 
„Sokoła" mówił delegat di Baranowski, prezes „So- 
kołaL jasielskiego, Imieniem miasta di Radomyski, 
burmistrz gorlicki, a dziękczynną mowę wypowie­
dział prezes „Sokoła" gorlickiego dr Przesmycki. 
O godz. 1 odbył się wspólny obiad w sali straży 
ogniowej Zasiadło 170 osób. Nadeszły telegramy 
js życzeniami od „Związku", od założyciela „Soko- 
ła“ gorlickiego p. Biechońsklego ze Lwowa, od 
gniazd sokolich: z Tarnowa Łańcuta, Krynicy, 
Iwonicza, Krzeszowic. O godz. 4 popoł. odbył się 
w parku festyn, który przy pięknej pogodzie zna­
komicie wypadł W feBtynie uczestniczyło kilka ty­
sięcy OBÓb. Festyn urządzony przez sędziego Giba- 
sa obfitował w różne niespodzianki. Po festynie 
tańczono do białego dnia. . Harmonia" jaselska wy­
wiązała się znakomicie ze swego zadaniu.

Samobójstwo ucznia. Z Rzeszowa donoszą: 
Onegdfj po godzinie 5 nad ranem odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru eksternista VI klasy 
II gimnazynm 21-letni Jan Gamoń , syn włościani­
na z Tarnobrzega. Przyczyną samobójstwa, jak 
się okazało z listów, pozostawionych do kolegów i 
rodziców, było rozdrażnienie nerwowe

QP Rymanowa od 20 czerwca do 4 Hpca przy­
było drużyn 110, osób 337,

Zjazd koleżeński P. Adolf Gawalewloz, proie- 
sor gimnazyalny, zaprasza na zjazd koleżeński 
wszystkich byłych kolegów, począwszy od IV klasj 
dawnej szkoły n-irmalnej w Tarnowie i następnie 
w gimuazyum tarnowsklem az do maturj w r 1870. 
Zjazd odbyć się ma w Tarnowie 22 b. m.

Egzamin dojrzałości w gimnazynm w J a ś l e  
(pod prze wodnictwem dyr. Charkiew iezr ze Lwowa) 
zdali. Eugeniusz Bock, Henryk Dudek, Józef Gc 
net, Wincenty Grzyb, Franciszek Jeień, Roman 
Kmicikiewicz, Maryan Knebel, Aleksandei Fobryn, 
Stefan Kopyścianski, Karol Kucharski, Henryk Mar­
czak, Aleksander Maritczak, Paweł Matuszewski, 
Paweł Skwara, Michał Sołel Hagon Steinhaus 
(z odzn.), Stanisław Wawrzkowlcz, Mojżesz Weiu- 
stein, Ignacy Weisa, Jan Węgrzynaki (z odznacz.), 
Ignacy Zossel, Ludwik Głód, Jan Gajewski (efest.), 
Marcin SanoKowsk? (ekst ), Edmund Bohaczek, Sta 
nisław Berger, Jan Budziak (z odznacz.), Jędrzej 
Cznelcza, Rudolf DąmLBkl. Franciszek Dziadek, W i­
ktor Dziedzic, Jan Henczel, Józef Jałowy W oj­
ciech Jurasz, Rudolf Karpiniec, Kazimierz Kiwała, 
Jan Kobak, Karol Michałek (z odznacz.), Stanisław 
Mijał, Jan Mun!a, Robert Pawłowski, Piotr Pięta, 
Michał Wletecha (z odzn.), Aloizy Więcław, Fugę 
niusz Więcław, Mścisław Mściwujewski, Franciszek 
Byslewlcz 1 Adau Macierzyński (ekst.).

Pozwolono egzamin uzupełnić po wakacyach 15 
nczniom pnbilcznym i 2 ekstsrnistom. Reprobowa- 
no na rok 9 uczniów publicznych 1 6 eksternistów.

7 DiNnn wił a»n nnm- W  T%| a<4 iwlal a O hm ^  | IIŁIIU uum  Ti d Oto. UJ j
się w Pilznie galicyjskim festyn sokoiskl w obe­
cności jicznie zebranej publiczności. Na festynie, 
który się odbył na pomnożenie fundubzów budowy 
własnej sokolni, wykonano z precyzyą ćwiczenia 
zlotowe wolne, laskami, maczugami 1 na poręczach, 
ćwiczeniom przygrywała miejscowa orkiestra ama­
torska. Gniazdo sokole w Pilznie po przełamaniu 
rozmaitych trudności rozwija się pomyślnie dzięki 
wytrwałej pracy kierowników i wzrastającego zain­
teresowania się sokolstwem ogółn.

SankCYonowana uchwała sejmowa. „Wiener 
Ztg" donosi: C-esarz subweneyonował uchwałę Sej­
mu galic. co do zezwolenia Radzie pow. Kamionki 
Stmmllowej na zaciągnięcie pożyczki 50.000 kor., 
a Radzie pow. Horodenzi ua zaciągnięcie pożyczki 
45.00n koron na pokrycie deficytu 1 na wydatki 
na drogi powiatowe.

Sto świata.
Bolesław Prus. W stanie zdrowia Bolesława 

Prusa, który w Nałęczowie zachorował na zapale­
nie Dłuc, nastąpiło znaczne polepszenie. Niebezpie­
czeństwo wykluczone 

Śmierć prof Notnnagia. Jak z Wiednia tele­
grafują, Bławny internista prof Nothnagel zmarł 
t.am dziś o godz. 4 rano nagle na udar sercowy.

W Kielcach, jak dzienniki wa-szawskie donoszą, 
były rozruchy strejkowe między 1 a 3. Obecnie 
robotnicy powrócili do Drący i w mieście nastał 
spokój.

Teatr polski w Wilnie. Z Wilna donoszą pod 
datą 5 b. m

Dzisiaj odbyło się tutaj pierwsze vi sedstawienie 
polskie artystów warszawskiego teatrn Rozmaitości. 
Teatr by* przepełniony. Publiczność przybyła w stro­
jach uroczystych. W sali rozlegały się co chwila 
rzęsiste oklaski. Owacyę kwiatową zgotowano pa­
niom: Ludowej, Marcello, Trapezu I Lutomskiej. —  
Na przedstawienie przybyło wiele osób z bliższej i 
dalszej okolicy. Do teatru przybyła także i publi­
czność rosyjBka. Artystom warszawskim dano mie­
szkania w domach prywatnych. —  Po dzisie.iszem 
przedstawieniu odbył się wspaniały rant u hr. An­
toniego Tyszkiewicza.

Z Mińska donoszą: Gubernator miński zgadza 
się na to, aby sklepy miały na szyldach oook ro­
syjskich również napisy polskie. Pozwolono w 
skn na przedstawienia teatrame polskie pod waran 
kiem, aby odbywały się co drugi dzień naprzemiar 
z rosyjskleml >

Z Białego Stoku donosi „Warszawskij Dnie 
wnik": Zastrejkowali piekarze białostoccy Piekar­
nie tnrecką i Mładk*. które usiłowały pracować, 
strejkujący zamknęli silą. B y ł y  p r z y t e m  strza

ł y  Pierwszy dzień ogólnego strejkn robotników, 
rozpoczętego 28 czerwca, upamiętnił się t r w a- 
w em  z d a r z e n i e m .  O godz. 10 wieczór do sto­
jących na rogn ulic Mikołajewskiej i Bazarowej 
pollcyantów niewiadomy człowiek i z u c i ł  p o c i s k  
w y b u c h o w y .  Siła wybuchu była tak straszna 
że sąsiednie domy zachwiały się. Odłamki po Jaku 
raniły: pomocnika policmajstra Gnbskiego, komisa­
rza II cyrknłn Żółklewicza, rewirowego Sawickie­
go, polieyanta Gngenczę, oraz jednę lobletę z pu­
bliczności. Policya o d p o w i e d z i a ł a  s t r z a ł a -  
m i. Są ranm.

Spalenie oficera w Kureku. „Russkija Wie-
domosti" donoszą z K u r a k a :  Było to na staoyi 
w chwili postoju pociągu, którym jechał do Kijowa 
oddz’ał artvl< rył. Pociąg miał jnż wyruszyć, wszy­
scy żołnierze znajdowali się w wagonach, prócz 
dwóch, zdradzających chęć pozostania na dworca. 
Aby nie opóźniać odejścia pociągu , jeden z ohce- 
rów k a z a ł  z w i ą z a ć  t y c h  d w ó c h  ż o ł n i e ­
r zy ,  co też ich koledzy nczynill. Jeden ze zwią­
zanych zaczął oficerowi wymyślać, Wtedy ten do­
był szabli i z a b i ł  ż o ł n i e r z a  na m i e j s c a  
Postępek ten oburzył zgromadzony na dworcu tłum, 
który zwartem kołom otoczył wagon I klasy, ?dzie 
schował Bię ofictr. Wszelkie usiłowania komendanta 
m tacy i i naczelnika miejscowej załogi, aby tłnm 
rozprószyć i pociąg wyprawić, okazały się bezsku­
teczne, gdyż tłum opanował lokomotywę, s wiela 
pokładło się na szynach. Tymczasem zabarykadowa­
ny w wagonie oficer z a c z ą ł  s t r z e l a ć  do  t ł u-  
m u, ranląr 3 osoby. Wtedj t ł u m  o b l a ł  w a g o n  
n a f t ą  I p o d p a l i ł .  Między szcrątkami 'agonu 
z n a l e z i o n o  z w ę g l o n e  z w ł o k i  o f i c e r a .  
Żonę jego , znajdującą się na dworcu, poprzednio 
jeszcze usunięto z okrzvkami: „tyś niewinna'" — 
i odwieziono do domn naczelnika załogi.

0 wyścigach automobHów o nagrodę: Benne-
ta donoszą z Paryża pod datą 6 o. no

Wczoraj zrana o godz. 6 rozpoczął się w Oler- 
mont-Ferrand wyścig o nagrodę Benuata Zgroma­
dzili się liczni widzowie. Rząd reprezentowany był 
przez ministra Clementela. Zepsuło się kilka ma­
chin. Sekretarz francuskiego klnbn automobilistów, 
A c h a r d ,  złamał podwójnie nogę. Inni towarzysze 
jego odnieśli lżejsze rany.

Wyścig p r z y n i ó s ł  n o w e  z w y c i ę s t w o  
F r a n c u z o w i  T h ó r y e m u ,  który jechał na sa 
mochodzie Rlohrrda - Brasiera z średnią szybkością 
70 kilometrów. Włoch L a n c i a  skntkiem kilka­
krotnego psncia się maszyny opóźnił się i zuobył 
dopiero drugie miejsce; Włoch N a z z a r i  bvł trze 
cim, Włoch G ag no czwaitym. S a m o c h o d y  
n i e m i e c k i e  p o z o s t a ł y  d a l e k o  w t y l e .  
W  okolicy Clermont-Ferrandn wypadł z samochodu 
hr. T b i ó z y  i z a b i ł  s i ę  na m i e j s c u .

Odznaczenie. Inspektor szkół we Lwowie p. K. Brn- 
chnaiski otrzyma VII rangę 

Przeniesieni? W okręgu dyrekcji kolei uaństwowyoh 
we Lwowie przeniesieni zostali: kancelista Alek mnder 
Hadziewicz z Posady <Jhyr'wskiej do Brodow; starszy 
komisarz maszyi Ignacy Schreiter, r,?stępca naczeiniks 
warsztatów we Lwowie, do dyrekcyi wiedeńskiej, a kan 
celisti Stefan Dziedzic i  Przemyśla do Lwowa.

Doktora* V  uni wers t̂-ecie wiodeli8Kim odbyta się dziś 
promocya p Romana Dyónskiego na doktora filozofii

Z Akademii umiejętności Pnsiedzenk wydziałn filolc 
gicznego odbędzie się w poniedziałek 10 b. m. o godzi­
nie 6 wieczór. Dr Tadeusz Grab >wsk; przedstaw1 swa 
pracę: „Kaiwińska literatura w Polan- w w. XVI'

„Związek pomocy narodowej*1 Walne Łgron.ndzenie 
akademickiego Koła „pomocy narodowej" odbędzie się 
w czytelni „Sokoła" w poniedziałek 10 b. m. o | odzi 1? 
7‘/« bez wzglądu ns komplet.

W stowarzyszeniu młodzie:'y postępowej „Spójnia" od- 
będ sie intro w “obotę 8 b. m. od^zy- p. Hec(ter» 
„Książka p. TiRiaks o Słowackim". Goście u-a '.ą 2U l

Składkll. Dla ofiar wojny z Królestw „ polarnego zło 
żyli: S. Wasukowski 2 K nczuiowie III ki w Myśleui- 
ca^h 1 K 16 h.

Dla Tow „Szkoły lodowej" złożył Z. Z. «0 h. 
Repertoar operetki lwowskiej w Krakowie.
W sobotę: „D rnciarr.
W niedzielę: „Posłanieo nr S6H0".
W poniedziałek: „Konsol generalny", operetka w 3 

aktdcb Reinhardta.
We wtorek: „GejBza".
We śiodę: „Konsol generalny".
We czwartek „Słodka dziewczyna".
W piątek: „Narzeozona milionerka", operetka w 8 

akt ich Bcrtego.
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W niedzielę. „Halka"
iZ kalendarza. W sobotę i lipca: Elzniety kr. wd. i 

Eugbni"sza; w niedzielę d lipca: Jana z Jakiś; w po- 
nieuzśałek 10 lipca: 7 Braci MM., Aleksandra 1 Ama'il.

WsoV' i Błońoa 8 lipca o godzinie 3 min. 42, zaohńd 
o godz m. 47; dłogość dnia godzin 18 m. 05.

Z krnko Yskiego acs^rwatnruun. Unie 6 lipca ternu 
metr loszedł nd 17 4 do 20-9 Darometr opadał' cd 
wieczora zaczął się podnosić.

Dnia 7 lipoa o godzinie 7 /ano stan barometru 741/7 
mm., termometru 16-8 C.; wiatr zachodni

Prze} . iednla dlt Gallcyi zachodniej 7-go lipca: 
przeważnie pochmurno możliwy jeszcze drobny deszcz, 
dążenie dc wypogodzenia się
gm— — —— ^ — ■— w n

U  t *v.>
pujt), aprzfcoiff']? i najmuje — '^rtepiany, óił.ni-
ua, harmonie jplstaa®!® — krajowe j
iiiczne — nowo i w  otóertoą i
spłaty —  Łs* ®alicaki-

uM im s c i rafowe, literackie i artpiyra'
—  Prof. dr Franciszek Ksawery Florich: 

„Np.uka o sadach cywilnych I procedura cy-
wilna“ , Tom II prawa procesowego cywilnego —  
wyd. BalaBitsa i Fiericha, Kraków, 190&-

Przed Kilko laty, kiady zaprowadź mo w Aostryi 
no wą , ustną procedurę cyw ilną, postanowi'! dwaj 
profesoiowie uniwersytetu, dr Fierlcb z Krakowa 1 
di Balasite ze Lwowa, wydać ca' Lształt prawa no- 
wegc procedury cywilnej w A ostry 'roiesor kra­
kowskiej y.szecunicy wyda Jnż d*ogj tom tej części, 
którą miał o p ra co w a ć . Prc i< lasits niestety dotąd 
swej części jeszcze nie wydał; wątpić jednał nie 
można, ze to wkrótce nastąpi. Polska prawnicza 
literatura jest dotąd oardzo ubogą, uznanie więc i 
wdzięczność należy się prof. drowi Fierlcbowi za 
wydane 2 tomy powyższej pracy. Pod v-zględem 
naukowym naljży wydane dzieło zaliczyć do najle 
pgzycn, jakie wogóle wyszły, nawet w jeżyku nie- 
jnieckim, o nowej procedurze Antor jest zresztą 
uznaną powagą w świecie naukowym —  l0 też 
przyczyni się ta nowa praca, do zgłęb.enJą neak' 
o nowej procedurze Wykład jest jam y i przystę­
pny, język piękny i czysty. Tom wydany obejmuje 
naukę o stronach i ich zastępca..

—  Kongres geograficzny o V1 Me W’ Gdai -
skn obiadował w czasie od 12 do 15 zm. między­
narodowy kongres geografów Między innemi cieka­
wy odczvt o dopływach I nj. iach Wisły, wygłosił 
profesor uniwersytetu wiedeńskiego dr Obertrum- 
mer, przedstawiając zmiany, jakim rzoka ta podle­
gała w ciągu wieków. Z trzecn ujść, najważniej- 
szem jest gdańskie. Co dc Nogatn, zdania geogra­
fów są podzlilone, czy tworzył on dawniej osobną
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rzekę i kiedy stał się dopływem Wisły. O połącze­
niu jej z Noeatem dowiadujemy aię najwcześniej 
pod koniec XIII i na początku X I V w., to jest w 
czasie, gdy Krzyżacy osiedlili się w Malborgu w 
r 1554 uskuteczniono znaczny przekop w miejscu, 
gdzie Nogat łączy się z Wisłą i dwie trzecie wody 
spływały Nogatem i Eibingą, tworzące połączenie 
Wisły z Elblągiem. To ostatnie zapewne wytworzyli 
Krzyżacy jeszcze na początku X T1-' w. Obecnie 
dzięki tylko systemowi szlnz Elbinga jest spła- 
wną.

—  Niemiecki przewodnik po Krakowie poja­
wił się w wydaniu p. J. Jezi erski ego .  Przewo 
duik zawierający około 300 wierszy tekstu, podaje 
Krótkie, ale treściwe objaśnienia wszystkich zabyt- 
k iw i namiątei miasta. Zaletą P-zewodnika jest 
dobry plan miasta i niskc cena —  80 haierzy.

—  „Gazeta UkarSZ&WSKa11. Na czele konsor- 
cyum, które napo wrót do życia powołało ten naj­
starszy dziennik warszawski stanęli ordynat hr. 
Adem  Krasiński i Leopold Kronenberg. Naczelnym 
r«daktorem ma być p. Tadeusz SmarzewBki, znany 
publicysta i litera*,

Dział ekonomiczny
x  W' stawi rolniczo-przemysłowa w Nowym

SącZU nrządzoną zostanie staraniem okręgowego 
Towarzystwa rolniczego i Towarzystwr nomocy 
przemysłowej. Wystawa skupi okazy produktów rol­
niczych, przemysłn krajowego 1 miejscowego prze­
mysłu rękodzielniczego. Wystawa otwartą zostanie 
dnia 26 sierpnia I trwać bedzie do 3 września b. r.

x  Kolej Cnabowka—  Zakopane. W' Wydziale 
krajowym odbyło się zwyczajne walne zgromadze­
nie akcyunaryuszów kolei Chabówka— Zakopane. 
Przewodniczył w zastępstwie chorego Wł. hr Za­
moyskiego pr< zes dyrekcyl banku krajowego p. Ka­
zimierz Laskowski Obowiązki sekretarza pełnił p. 
Tad. Filippi. —  Sprawozdanie zarządu za r. 19u4 
przyjęto do y iadjmoścl i zatwierdzono bilans, oraz 
udzielono zarządowi ahsolutorynm Czysty zysk w 
kwocie 39.000 koron przeznaczono na dotowanie 
funduszu -ezerwoweeo. oraz na wypłatę kuponu po 
15 koron 75 h. od akcyi pierwszeństwa.

Do Bady nadzorczej wybrano na lat trzy p. Ka­
zimierza Ozernego-Scbwarzenberga. Do komisy! re­
wizyjnej wybrano na jeden rok pp.: Jana Wolskie- 
go, Wiktora Ciecnomskiego i Artura Hankego. Pre­
zesem Rady wybrano Władysława hr Zamoyskiego, 
zastępcą p. Kazimierza Laskowskiego

x  Z Ligi oomccy przemysłowej Ponieważ 
kierownik biura p. Olszewski zajęty jest obecnie wy­
dawnictwem „Skorowidaa Drzemysłowo-Handlowego", 
przeto wydział Ligi poruczył kierownictwo biura 
p. Józefowi Swiżewskiemu.

X  RODOty kolejowe Dyrekcva kolei państwo­
wych we Lwowie rozpisuje rozprawę ofertową na 
odaauie w przedsiębiorstwo wykonania robót zie­
mnych, murarskich i rzemieślniczych przy rozsze­
rzeniu istniejącej ogrzewalni w Tarnopolu. Koszta 
dotyczących robót obliczono na około 37.720 kor. 
Oferty naieży wnosić do 15 b m. Bliższych infor- 
macyj ndzieli Izba handlowa w Krakowie

Wiedeń, 7 iipca. Pszenica 8'96 do o 40. Zyto 7-40 
do 7 H0, jęczmień —'— do ■—, kukurydza 7-#T> do 8-36. 
wie* 8 40 do 6-60, rzepa* —■— do —• - , koniczyna 

— ■— do—’—.
Bouaneszt, 7 lipei “ szenioa na maj — do — , 

patenie* n: październik L6'14 do 16',16 żyto na maj 
—■— do — iytc na patdziernl, !2 -72 do 12-74; 
nwien nft maj —•— do •— owiez n„ październik 
1134 do 11 3»;  kukurydzi ta ma, 14 P8 ao 1" —; kr 
kn>vdza na czerwiec tn-fifi do 10-4U; r r .r . l  r>« *|p*pipó 
28 30 do 24 K'

Oferty mierne, ohęC kupna złaba. usposobienie spokoj 
H6; jiepło

Kronika lwowska.
L w ó w , 7 lipca. 

Nowt) prezydyum rn. Lwowa. Jakkolwiek do­
myślani! się powszechnie, że t. zw r strzelnica" 
przeforsuje swoich kandydatów, zainteresowanie wy­
borem prezydyum m. Lwowa było wczoraj bardzo 
wielkie. Posiedzenie naznaczono punk rna'nie na g. 
6 po południu, lecz rozpoczęto je dopiero po godz 
6 i to musiano przedtem posyłać woźnych magi­
strackich do niektórych radnych Jak wiadomo, ka­
żdy radny, któryby bez poprzedniego usprawiedli­
wienia się na wczorajsze posiedzenie nie był przy­
szedł, straciłby mandat.

Posiedzenie zagaił najstarszy wiekiem radny, p. 
Wojciech Ł u k a w s k i ,  który powołał skrutatorów 
(ialerye sali ratuszowej były szczelnie przepeł­
nione.

Przystąpiono najpierw do głosowania na prezy­
denta. Głosowało 94 radnych, pięcin usprawiedli­
wiło swą nieobecność chorobą, a Jeden radny przed 
Kilku tygodniami umarł. Wynik głosowania był na- 
stępnjący: Dotychczasowy I wiceprezyaent m. p.
Mich- 1  M i c h a l s k i  otrzymał 58 głosów. Galerya 
urządaiłt mu owacyę, a przed ratuszem zagrała or­
kiestra marsza narodowego. W czasie ogłoszeuia 
wyDoru prezydenta, na gaieryi powstała bójka i 
olbrzymi nałas. Zwolennicy p. Michalskiego obili 
pięściami pewnego obywatela, który nie radował się 
z wj boru p Micnalskiego, jeno krzyczał: „hańba!“ 
K a n d y d a t  o p o z y c j i ,  poseł dr Władysław D u- 
1 ę D u otrzymał 31 głosów, dr G ł ą b J ń s k i  2 gło­
sy, 3 kartki oddano czyste P. Michalski wzruszo­
nym głosem podziękował za zaszczyt., jaki go spo­
tkał I przyrzekł pracować nadal w miarę sił i zdol­
ności. Prosił zarazem o wspieranie go w pracy dla 
dobrr i pomyślności mi&Bta.

Po krótkiej przerwie przystąpiono do wyboru 
wiceprezydentów Głosowało 93 radnych. Dr Ta­
deusz R n t o w s k i  otrzymał 57 głosów na I w i­
c e p r e z y d e n t a  mi a s t a .  K ndydat opozycyi dr 
Władysław S t e s ł o w i c z ,  sekretarz Izoy handle 
wo-przem'?B,°wej, otrzymał 25 głosow, dr Alekstn- 
der L i s f o w i c z  8 głosow, prof Dzleślewski 1 
głos, 2 kartki czyste. Dr Rntowski podziękował 
w gorących 8*01 acb za wybór, zapewniając, że wier­
nie służyć Dędzi* miastu i wiernym będzie pomo­
cnikiem p. Michalskiego.

W  głosowaniu na II w i c e p r e z y d e n t a  otrzy- 
B “ ł dotychczasowy wiceprezydent p. Stanisław

' u c h c i ń s k i ,  na 93 “■losujących, 56 głosów, 
kandydat opozycyi p- Ś l i w i ń s k i  23, p.
Józef Neumann 4, a dr 1 isicwici, prof, Dzleślew- 
ski, Rawski i Jonasz po 1 glosie, 6 kartek oddane 
czystych

Wszyscy ooecni radm podpiralf protokół wybór 
czy, oczem p. Biechoński imieniem kluba „cen­
trum złożył następujące oświadczenie: „Wobec
wyniki wyboru nu prezydenta, pocznwamy eię do 
obowiązku oświadczyć, że uznając w uaszem oby- 
watelskiem snmienin dr Wład. Dulębę za najodpo­
wiedniejszego kandydata, oddaliśmy na niego nasz  ̂
głosy, mimo wiadomości, ze dr Dnięba nie kandy­
dował na to stanowisko. “

Z Rady państwa.
Wczorajsze posiedzenie Izby przypominało 

znów najburzliwsze czasy rozmaitych obsfruk- 
cyi. Czescy radykałowie krzykiem, świstaniem 
i biciem w pulty starali się przeszkodzić obra­
dom, a brutalne inwektywy, jakie spotykały 
ich za to ze strony Wszechniemców, z których 
jeden, poseł S t e i n  rzucił nawei pieseczmczką 
w stronę Czechów, potęgowały tylko niesłycha­
ną wrzawę. Izba mimo to uchwaliła po dłuż- 
szej dysknsyi w drngiem i trzeciem czytaniu 
ustawę z kilku postanowieniami w sprawie try­
bunału administracyjnego i przyjęła traktat 
handlowy z Niemcami, oraz ustawę o prowizo- 
rycznem uregulowaniu stosunków handlowych 
ze Szwaj caryą i Burgaryą

Gdy prezydent chciał przystąpić do kwesty i 
poparc ia nagłości wniosków Fresla, p. Klofacz 
zaprotestował przeciw namszemn regulaminu 
przez prezydenta i oświadczył, że p a r t y a  je­
go  r e z y g n o j e  z d a l s z y c h ‘ o b r a d  nad 
t y mi  w n i o s k a mi .

Prezydent zastrzegł się stanowczo przeciw 
temu narzutowi, poczem p Stein wyraził ubole­
wanie z powodu rzucenia owej piaseczniczki.

W dysknsyi nad traktatam. zabierali głos 
z Koła polskiego- posłowie G a r a p i c h  i 
Moys a .

Wczoraj między innymi zgłosili i n t e r p e 1 a- 
cy  e:

Po8. W e i s e r i tow. w sprawie zaprowadze­
nia nocnego pociągu pospiesznego W ledeń— 
Lwów, w sprawie założenia urzędu telegrafi­
cznego w Oleska i w kwestyi otwarcia stacyi 
ładunkowej Zarwanica ad Złoczów.

Fos. Z y g n 1 i ń s k i i tow. w sprawie urzą­
dzenia składu drzewa w domenach i lasach w 
Okręgu bocheńskim.

Pos D a s z y ń s k i  i tow. w sprawie nie-  
p o r z ą d k ó w  w R a d z i e  w y z n a n i o w e j  
w N o w y m Sąc z u ,  oraz w sprawie prześla­
dowania zorganizowanych kolejarzy przez dy- 
reucyę kolei państwowych w S t a n i s ł a w o -  
w i e i w sprawie stosunków w warsztatach ko­
lejowych w Stanisławowie.

(Telegrami „N. Reformy11 z 7 lipce).
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia Izby po­

selskiej na żądanie posłów włoskich i czeskich 
radykałów odczytywano dosłownie interpelacye 
i wnioski.

Wśród zgłoszonych interpelacyj znajdują się 
K r e m p y  w sprawie założenia s a mo i s t n y c h  
e k s p o z y t u r  k o ś c i e l n y c h  w kilku gmi 
nach galicyjskich; B i n d e r  a o przeniesienie 
miasta B i a ł e j  do wyżjzej klasy dodatku akty- 
walnego dla urzędników państwowych; Da­
s z y ń s k i e g o  w sprawie stosunków bezpie­
czeństwa w Tarnowie.

Z porządku dziennego rozpoczęła się dysku- 
sya nad k r e d y t e m  dla k o l e i  a l p e j ­
ski ch.  Przemawiali: referent dr Sylwester,  
referent mniejszości Ma s t a l k a ,  — posłowie 
S t e r n h b r g  i P a t t a i

Upaństwowienie kolei północnej.
Następnie zabra głos prezydent ministrów 

bar. G a u t s c h i oświadczył, że w imienin rzą­
du ma zaszczyt złożyć następujące oświadcze­
nie

Rząd uważa upaństwowienie kolei północnej, 
Towarzystwa kolei państwowej, austryarkiej 
kolei północno-zachodniej, niemieckiej kolei po 
łudniowo-północnej, ewentualnie lmn Wiedeń— 
Aspang, za cel ,  do k t ó r e g o  n a l e ż y  dą­
ż y ć  w s z e 1 k > e m i ś r o d k a m i  i do o s i ą ­
g n i ę c i a  t e g o  c e l n  d o ł o ż y  w s z e l k i c h  
s t a r a ń  Rząd dlatego r o z p o c z n i e (!!) per­
traktacje z temi towarzystwami kolejowemi, a 
gdyby pertraktacye te, wobec poszczególnych 
towarzy stw, okazał- się bez widoków, z c a ł ą 
e n e r g i ą  b ę d z i e  d ą ż y ł  do o s i ą g n i ę c i a  
s w e g o  c e l u  na d r o d z e  p r a w n e j  (Okla­
ski i potakiwania). Zatem w wypadku, gdyby 
żą lania towarzystw z finansowych lub pra­
wnych powodów okazały się nie do przyjęcia, 
z r o b i  w p e ł n i  u ż y t e k  z praw,  jakie na 
mocy koncesyj i kontraktów co do wyknpna 
dotyczących linij kolejowych rządowi przysłu­
gują (Oklaski).

W akcyr upaństwowienia będzie musiał być 
dla rządu — celem uniknięcia deficytu — 
e f e k t  f i n a n s o w y  miarodajnym, czy potrze­
bne finansowe środki zostaną mu Z6 strony 
parlamentu dostarczone. W końcu rząd oświad­
cza, że przy reoreanizacyi służby na nowo na­
bytych liniach rząd w pełni zadość uczyni p o- 
t r z e b o m  n a r o d o w y m  i k o m u n i k a c y j ­
nym,  jako też względom k o n c e s y o n a l -  
nym.

Nadto pragnąłbym jeszcze dodać kilka uwag 
ogólnych. Jestem dalekim od tego, aby wielkie 
zasługi tych mężów uszczuplać, którzy ze skut­
kiem przeprowadzili ciężkie zadanie upaństwo­
wienia kolei prywatnych. Jednakże nie mogę 
zaprzeczyć istnieniu faktów, że aoiychczasowa 
orgamzacya i prowadzenie koiei państwowych 
n ie  o d p o w i e d z i a ł a  w c a ł e j  p e ł n i  
o c z e k i w a n i o m ,  jakie słusznie poa wzglę­
dem finansowym i gospodarczym można było 
żywić. (Żywe potakiwania). Widzę istotny brak 
w obecnych urządzeniach, w tem, że na poln 
ruchu kolejowego z a n a d t o  b i u r o k r a t y ­
c z n i e  a d m i n i s t r o w a l i ś m y  (Oklaski).

Sądzę, że właśnie tn muszą być zastosowane 
n o w e  i n i e c o  s w o b o d n i e j s z e  f o r my,  
ponieważ tylko wtedy damy naszemu handlowi 
i obrotowi te rozmiary bez których nie można 
się obejść w dzisiejszycn gospodarczych stosun­
kach. (Żywe potakiwania). Dlatego rząd nie za­
niedba przy przedłożeniu wniosków w sprawie 
nnanstwowienia kolei, zarazem przedłożyć par­
lamentowi swój program na tem polu. Sądzę, 
że w ten sposób usłużymy gospodarczym intere­
som Anstryi zgodnie z obowiązkiem (Ogólne 
oklaski. Br. Gantsch z wiciu stron odbiera gra- 
tulacye).

Następnie pos. K a f t a n  dał wyraz uznania 
i zadowolenia z powodu ośw iadczenia rządu. 

Godz. 3 poDoł. posiedzenie trwa dalej. 
Wiedeń. Sesya, Rady państwa będzie j u t r o  

z a k o ń c z o n ą .

Posiedzenia komisyj.
Wiedrń K o m i s j a  z a p o m o g o w a  odbyła 

posiedzenie, na którem wszyscy mówcy żalili się 
na dotychczasowy sposób postępowania przv roz­
dziale zapomóg. Szef sekcyi R o ż a nazielał wyja­
śnień. Istnieje zamiar załatwienia przedłożenia za­
pomogowego jeszcze w bieżącej sesji.

Rewolucyjne ruchy w Rosyi.
Każda chw fla przynosi nowe alarmujące i sen- j 

sacyjne wieści o szerzeniu się ruchu rewolucyj­
nego w Rosyi. W Konstantynopolu zbuntowały 
się stacyonowant tamże okręty, a jeden z nich 
już miał odpłynąć na morze Czarne, aby połą­
czyć się z „Potomkinem". „Pobiedonosec" znikł 
podobno w sposób tajemniczy. W Mikołajowie. 
Sebastopolu i w catej gubernu c h e r s o ń s k i e j  
wybuchły rozruchy, nie ustępujące rzekomo roz­
miarami i okropnością rozruchom w Odessie; 
powstanie na Kaukazie rozszerza się coraz bar­
dziej, a z Rygi donoszą o nowym, gwałtownym 
buncie rezerwistów, którzy, wyrzuciwszy ofice­
rów z pouągu, zdemolowali dworzec kolejowy 
i stoczyli następnie walkę z wojskiem.

I ruch konstytncyjno-rewolncyjny wzmaga się 
z dnia na dzień; stronnictwa robotnicze łączą 
się z ziemstwami do wspólnej akcyi w celu 
utworzenia rządu konstytucyjnego.

Sytuacya jest tak zawikłana, że trudne na 
razie przey idzieć, jakie będą skntki obecnych 
wypadków i objawów. Zdaje się jednakże, że 
rząd carski z wzmagającą się szybkością traci 
grunt pod nogami.

Telecramy „N. Reformy11 z anla 7 iipca.

„Potomkiń".
TeoJozya. Tak donoszą, działa na „ Potem ki- 

nie* znajdują się we wzorowym stanie Na o- 
kręcie jest te ż  b a r d z o  w i e l e  a mu n i c y i .

Londyn. Biuro Reutera donosi z O d e s s y :  
Około północy krążyła tu pogłoska, że „Potem- 
km“ został około Teodozyl w powietrzu wysa­
dzony.

Odessa. Ostatnie wiadomości o „Potemt;aie“ 
donoszą, że okręt ten znajduje «ię zawsze je­
szcze w T e o d o z y i .

Londyn. Teodozya od wczoraj wieczora znaj­
duje się w ogni u.  W Odessie obawiają się, 
że „Potemkin" uda się do Batum, gdzie jako 
w fortecy drugorzędnej znajdują się wszelkie 
zapasy broni i amunicyi.

Londyn. „Standardowi11 donoszs.. W razie 
gdyby „Potemkin" stanął w Batum miejsco­
wość ta, jako słaba twierdza nie utrzyma się. 
W  Batum znajduje się arsenał artyleryjski. — 
Należy się spodziewać, że powstanie na Kauka 
zle natychmiast wybuchnie

Obawy przed „Potemkmem".
Konstantynopol, Z powodu sDrawj „Potomkini 

januje tn clągłfl wzburzenie. Zdaje się, że wiele 
pogłosek jest przi sądnych lub fałszywych. Połącze­
nie n Odessą z e r w a n e .  Dziś oczekują tu przy­
bycia okrętu „Pora" linii iewantyńskiej. Przed­
wczoraj okręt rosyjski który miał wyjechać do Sy- 
ryi, o d j e c h a ł  do O d e s s y ,  gdyż załoga jego 
tego żądała, podając, ż e j e s t  w t r w o d z e  o 
l o s s w y c h  r o d z i n  z p o w o d a  o s t a t n i c h  
z a j ś ć .  Wiadomość, jakoby wśród załogi wszyst­
kich stojących to okrętów rosyjskich w y b n c b ł 
s t r e j k ,  nie jest prawdziwą. Ciągle obiegają po 
głoski, że „Potemkina" widziane koło Bosforu. — 
Przejazd przez cieśninę podczas dnia nie byłby 
trudny, w nocy jednakże niebezpiecznym, szczegól­
nie gdyby okręt nie miel doświadczonego komen­
danta. Obawiają się, że „Potemkin" zajedzie do 
kopalń węgla w Herakki, celem wymuszenia wyda­
nia węgla Torpedowiec „SwietHwy“ , który z 6U 
oncorami ściga „Potemkina", przygotował tnt. o- 
kręt stacyjny na pojawienie się zrewoltowanych. 
Anstro-węgierskl okręt Błocyjny „Taurns1' wyjechał 
na morze egipskie.

Nowe bunty na okrętach.
Berlin Do „Localanzoigera1 donoszą z Kon­

stantynopola: Załogi parowców awizowych
„ K o l c h i s "  i „Pa o a r o j e c“ , dalej tutejsze­
go stacyonera rosyjskiego, również się zbunto­
wały Karność wśród załogi tych statków była 
już od dawna b a r d z o  r o z l u ź n i o n a .

Berlin. Z Konstantynopola telegrafują- Za­
łoga okrętu „Mikołaj 1“ oświadczyła, że połą­
czy się z „Potemkmem11. Usiłowania ambasa­
dora rosyjskiego ażeby buntujących się żoł­
nierzy nakłonić do posłuszeństwa, nie odniosły 
skutku „Mikołaj I11 już odpłynął na morze 
Czarne.

Londyn. „Daily Mail" donosi z O d e s s y :  
Drugi okręt torpedowy przyłączył się do „Po- 
temkina11.

Londyn. Z S e b a s t o p o l a  donoszą, że ani 
jeden okręt floty czarnomorskiej nie chciał dać 
ognia do „Potemkina“

Podejrzana jazda Pobiedonosca
Sebastopol. „Jerzy Pobieaonosec". który przy­

był wczoraj z Odessy, wyjechał znowu w kie­
runku do Teodozyl (!).

Liczne dezereye.
Berlin Z Charkowa telegrafują, że z pułków 

tamtejszego korpusu dezertuje coraz więcej 
żołnierzy

Policy a gospodaruje.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Odessy, że 

pclicya tam w nocy aresztowała setki osub, 
między temi wybitnych obywateli, adwokatów 
i t. d. Wiele osób wydalono z miasta. Policja 
ciągle znacnodzi bomby, przeważnie w dzielnicy 
żydowskiej.

Petersburg. Według sprawozdania komend e 
rującego okręgu woiskowego o d e s k i e g o ,  ge 
nerais Kachanowa, podczas rozruchów w nocy 
29 czerwca zostało zabitych 49 przewódców 
rozruchów, a 74 poranionych. 1 policyant za­
bity, a 8 żołnierzy, 9 wachmistrzów policyi i 8 
żołnierzy policyjnych poranionych.

Kozacy i rada miasta.
Czernigow - Reprezentacja miasta zwróciła 

uwagę ministra spraw wewnętrznych Da cięż­
kie przekroczenia, jakich się dopnszczają ko­
zacy i polieya wobe'* ludności, i prosiła gnDer- 
natora, aby odwołał kozaków Zastępcy miasta 
uchwalili ntworzyć gwardyę obywatelską. — 
Gdy opuszczali salę posiedzeń, zostali przez 
kozaków zaatakowani. Kilku reprezentantów 
miasta i kilka innych osób zostało przytem zra­
nionych. Kozacy na wezwanie policyi ustawili 
się przed domem miejskim i nabili karabiny,

! celem oddania salw do tłumu. Tylko dzięki 
wkroczeniu burmistrza i policmajstra przeszko­
dzono rozlewowi krwi.

Rozruchy w Peteraburgu.
Petersburg. Onegdaj około godziny l i  wie­

czorem zebrany tłnm nad brzegiem rzeczki Priaż- 
ki zaczął p o g r o m  d o mó w p u b l i c z n y c h ,  
połamał meble i wyrzucił na ulicę. Dla rozpro­
szenia tłumu wezwano oddziały konnicy i pa­
trole. lecz dokonać tego nie było sposobu gdyż 
zeDrało się około 300C robotników. Gdy wezwa­
no kozaków, tłnm rozproszył się. Aresztowano 
20 ludzi. Kamieniami zraniono pomocnika ko­
misarza i 4 kozaków.

Zgromadzenie socyakistów
Petersburg. Wczoraj DÓźnym wieczorem od­

było się zwołane przez socjalistów zgromadze­
nie przeszło 50G0 robotników fabryk metalo­
wych. Uchwalono rezolucję, domagającą się 
zjeanoczenia wszystkich robotników celem na­
tychmiastowego zakończenia wojny i zwołania 
konsiytuanty na podstawie demokratycznej re­
publiki. Także delegaci robotników z Lodzi, 
Warszawy I Odessy przemawiali na tem zgro­
madzeniu.

Łączą się do wspólnej akcyi.
Berlin. Do „Voss. Zeitung" donoszą z Mo­

s kwy :  Komitet zorganizowanych robotników 
oznajmii grupie postępowej ziemców pod prze­
wodnictwem P e t r n s z k i e w i c z a ,  że jeśli 
ziemstwa zorganizują w Moskwie rząd konsty- 
t.ycyjny na p o d s t a w i e  d e m o k r a t y c z ­
ne j ,  mogą llczyc na zupełne a energiczne po­
parcie warstw robotniczych.

Na Kaukazie.
Londyn. Z Kaukazu nie ma nowych wiado­

mości, prócz depeszy ofieyalnej, j a k o b y  sto­
sunki t a m t e j s z e  s i ę  p o l e p s z y ł y .

Zastrzelenie strażnika
Wolkowyszki W powiecie maryampulskim, na 

zebraniu gminnym, w ł o ś c i a n i e  z a s t r z e l i ­
li s t r a ż n i k a  z i e m s k i e g o ,  a drugiegc zra­
nili.

Rozruchy w Białostoku
Berlin Z Białosioku donoszę ao „Localan- 

zeigera". Bo mby ,  rzucone tu we wtorek, spra­
wiły o g r o m n e  s p u s t o s z e n i e .  Zginęło od 
nich lnb odniosło rany 2 o f i c e r ó w ,  2 p o l i ­
c j a n t ó w ,  p o m o c n i k  p o l i c m a j s t r a  i 2 
k o b i e t y .  Z o k i e n  i b a l k o n ó w  strzelana 
do wciska, na co żołnierze odpowiadali salwa­
mi do tłumów. Następnie wojsko dopuszczało 
się rabunków w dzielnicy żydowskiej. Ggoiem 
ma być zabitych lnb rannych około 900 osób 
W mieście ogłoszono s t a n  w o j e n n y .  Komi­
tety rewolucyjne zapowiedziały s t r e j k  ogó l -  
ny Spodziewaję się tn d a l s z y c h  z a ma ­
c h ó w  bo mbami .

Już zapadła decyzya
Wiedeń Petersburska korespondent „N. Wleń. 

Tageblattu" donosi, że decyzyt co do projektu 
konstytucyjnego B n ł y g i n a  j n ż  z apad ł a .  
Projekt teL został z n a c z n i e  z m i e n i o n y .  
Bułygin usypuje z tego powodu, jego następcą 
ma z o s t a ć  S z i p o w

Reprezentacya narodowa.
Petersburg. Krążą uporczywie pogłoski, ze 

akt zwołania przedstawicieli narodu będzie o- 
głoszony uroczyście w Moskwie dnia 30 lipca.

Z teatru wojny.
(Tolegraroy „N. Reformy11 z 7 lipce,] 

Mikaao za zawarciem pokoju.
Tokio Główny pełnomocnik Japonii dla rc 

kowań pokojowych, bar. Komara, był wczoraj 
a rnikada na pożegnalnej audyencyi, a nastę­
pnie na wydanym na jego cześć obiedzie dwor­
skim.

Tokio (Biuro Reor-era). Misado wygłosił do peł­
nomocników p o k o j o w y c h  mo wę ,  którą aał"ra­
czył słowami- Jeżeli po myśli ugodowego dneha 
" sz“go przeciwnika oędzie można -akoćczyc Kroki 

nieprzyjacielskie, to nic nie byłoby radosmejszem, 
ja k  t a k i e  z a k o ń c z e n i e .  Dlatego natychmiast 
zgodziliśmy się na propozycyę prezydenta Roose- 
veits i powierzamy wam misyę rokowania I za­
warcia pokoju. Mnsicie się z pełnem poświęceniem 
oddać temu zadaniu i dołożyć s»arań, celem ta  
p e w n i e  n i a  p r z y w r ó c e n i a  p o k e j n  na 
t r w a ł y c h  p o d s t a w a c h .

Nowa pożyczka japońska.
Londyn. Wczoraj podpisano a k ł a d  w spra­

w ie  n o w e j  p o ż y c z k i  j a p o ń s k i e j  w su­
mie 30 milionów funtów szterlingńw.

Berlin. Nowa nożyczka japońsKa bęazie sub­
skrybowaną od 11 do 13 b m. równocześnie 
w Londynie, Nowyn Jorku i Niemczech.

T e le io m  i lelgraiicnie 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 7 lipom.
Budapeszt. Magistrat tutejszy ncnwaiił wię­

kszością dwócb głosów aby zgłaszającym się 
do służby wojskowej ochotnikom, w y s t a w i a ć  
p o t r z e b n e  l e g i t y m a c y e .

W sprawie Wszechnicy jagiellońskiej.
Wiedeń. Przybyła tn deputacya profesorów 

W s z e c h n i c y  J a g i e l l o ń s k i e j ,  ażeby 
wobec kredytów, wyznaczonych na uniwersyte­
ty, przedłożyć ministerstwu potrzeby Wszechni­
cy kraKowskiej. Deputacya składa się z rekto 
ra C y b u l s k i e g o  i dziekanów B r o w i c z a i 
W i t k o w s k i e g o ,  a żąda oprócz nowego gma­
chu dla biblioteKi Jagiellońskiej, nrządzema ki. 
nik l a r y n g o l o g i c z n e j  i p s y c h i a t r y ­
c z n e j ,  gmachu dla szkoły a k u s z e r e k ,  oraz 
innych mniejszych adaptacy;. Na cele te p o- 
t r z e b a  b ę d z i e  4 m i l i o n ó w  I oron.

Francya i Niemcy.
Paryż. Prezydent ministrów Rouyier Konfero­

wał wczoraj wieczorem z ambasadorem riemie- 
ckim ks. Radolinem dłuższy czas. W kołach u- 
rzędowych oświadczono, że nastąpił dalszy krok 
do porozumienia; chodzi jeszczf tylko o zreda­
gowanie tekstu dotyczących dokumentów, co 
ma nastąpić na najbliższej, sobotniej konfe- 
rencyi.

Ks Biiiow przeciwko socyalistom.
Berlin. „Nordd, Allg. Zeitung" donosi że

kanclerz Książę Biiiow wystosował następujące 
pismo do niemieckiego ambasadora w Paryżu

Prasa zapowiada na dzień 9 lipca przybycie 
Jauróst na zg-omadzenit socyalno-demokraty­
czne w Berlinie. p rzeciw osobie Janr^sa nie 
mam nic do zarzucenia Szanuję go jako mów­
cę i respektuję jego zapatrywania co do poli­
tyki zagranicznej. Chodzi tu jednakże o p o i i 
t y c z n a  r o l ę .  jaką mu chce Dodsnaąć prasa 
socjalno demokratyczna. Niemiecka soc.-demo- 
kracya pragnie jegc pobyt wyzyskać jedynie 
w celu poparcia, a n t i p a ń s t w o w y c h  dą 
ż eń  p r z e c i w  n i e m i e c k i m  i n t e r e s o m  
n a r o d o w y m  Rz ą d  c e s a r s k i  n i e  n o ż e  
w i ę c  z r e z y g n o w a ć  z u ż y c i a  p i z e c i w  
t emu w s z e l k i c h  s t o j ą c y c h  mu do dys­
p o z y c j i  ś r o d k ó w,  gdyż w przeciwnyn ra 
zie wzmógłby tylko w dumę stronnictwo, które 
pragnie w Niemczech o b a l i ć  konstytucyjne 
stosunki. Także Francya w podobnych wypad­
kach za zgodą parlamentu tak postępowała. — 
Uważam więc za pożyteczne, aby J a u r ć s 
n ie  p r z y b y ł  do B e r l i n a ,  i proszę amba­
sadora, aby zwrócił się do niego z p r o ś b ą ,  
by podróży bo Berlin? zaniechał.

Paryż Z powodu zawiadomienia rządu nie- 
miecKiego. Jaures porzucił swój zamiar podróży 
do Berlina

Rzym a Francy?.
Paryż. Pewien kardynał, który zajmuje przy 

Waty kann wybitne stanowisko , oświadczył wobec 
współDracownika „Ganlois‘ , że przyjęta ■irze: Izbę 
deputowanych ustawa c rozdziale Kościoła i pań 
stwa n ie  j e s t  t a k  z ł ą ,  j a k  z początku s i ę 
o b a w i a n o ;  wszystko jednakże zależy od s p o  
s o b n  w y k o n a n i a  j e j  p r z e z  r i s d ,  któremu 
przez jej uchwalenie dano n i e b e z p f e c z n ą  
b r o ń  do ręki wobec Kościoła Zastosuwanie usta­
wy zależnem jest obecnie głównie oć wyniku przy­
szłych wyborów do Izby. Jeżel1 wybory znowu wy­
padną na korzyść radykałów, wówczat należy się 
przygotować n». a n t y k a t o l i c k i e  Drzeprowadze- 
nie UBtawy. Gdyby jednakże nastąpiła zmiana Izby, 
nstawa może być pod pewnemi warunkami dla Ko­
ścioła n a w e t  k o r z y s t n ą .

Odpowisdzialrj redaktoi i wydawca • 
M ichał K cnoptóaki,

S i D S i Ł l E E  
Artykuły w tym duiah nie yoehodr-o c< 

R e d s k c n ).

Pędzi ękowame.
Przewielebnemu Duchowieństwu i wszystkim tym, 

k.órzy wzięli udział w nogrzebie ś. p. Jauwiul 
i  Boguńskich Hebenstreitowej, żonj rewidenta 
kolei państwowych dnia 30 czerwca b. r. w No­
wym Sączu i od których doznaliśmy w nsoiem nie- 
szczecin tyl6 objawOw prawdziwego współcancia i 
skutecznej pomocy, saładamy niniejszem najserde­
czniejsze podziękowanie. Rodzina.

Lek&rz-denty8t?
Dr G u s t a w  F r a e t z e l

b. asystenf kliniki w Berlinie, ordynuje
ulica Floryahska. 5,

narkozy od godziny 9— 10 rano 1

Dr E. S1MCHE
otworzył 2454 1 3

kancelsryB adwokacki w Tarnowie.
Dr Rutkowski

docent pr. chir. Uniw. Tagiell, mieszka obecnie
ulica Basztowa, 6, I piętro

Dr Ig*u*iGy Eetter
ordynuje 2420

w Krynicy, r lla UEana .
2420 2 5

Z t t a fe  w j > a i G R c g ©  B fc «s lu

u ,' ;celem
ochrony

przeciw
ibllj Uibiillilii lui

II

telegraficzne.
Wl-itaa, 7 lipoa.
\kcyt austin a skdego Zakład.  kredytowego ttS 60. 

Aioye’  wegier*1 lego Nakładu kredytowego 775-76. Akoj s 
Angl inko 307 ^6 ^koye Union&arkn 641 — . Akoy: 
1'śnderbanku 448-— . Akoye iarrtereinn 650-6C. A k cji 
BodenoredJt .021 '— Akcyi G-akcyjakiego 3»nkt hipott- 
oinegc 644 — Akcye kolei pańtź' owypfc C72 — . Akoye 
kole1 południ "e j 86-— . iJkcye kole1 Elbetnai *5196. 
Akoye kolei ^ołnoonej 6760-—. &koy<* koie. oaerniowie- 
okiej 664 — Akoye ilpiny 62o'6C. A aoje Rinn Mnrar-rt 
560-60 Akoye rraakiego Towanystwa iulasnego S65c>'— . 
AJi "ye Fabryk* bron:' 578-— . Akoye Tnreck> tytoniowe 
364 —. Akey (łaiioyiikiego Karpackie) o Towariyatwa 
naftowego 889 - .  Obllgaoyt węgierakb Indemnitacyju* 
96 70. Kenta majów* ISO 86. Renta koronowa n u t r w n .  
10040. Renti koronowa wegier*Łj 96 96. 66 1. Listy
Towarayttw* kredytowego aiemtHegr 100-07. 4% Id»t> 
Bankn hipotecineg' 99 —. 4‘ /.No Liity Banku aipote- 
oanegc 101-90. 6,/„ Liaty Bankt hlpotecinego 111-50 
4‘ /, LUtj Bank: krajowtgo ił 0-—. 4 Liaty Banku 
krajowego 102-15. 6% kimnnalne obligaoye Banku kra 
jowego 102-70 4°,' galicyjskie ob’ ig**ye pi jpinauyjnc
99-90 A°/cg*lioy!»k* pożroike krajowa a 1893 r. 100'10 
4Ju Poaroika micata uwuwi 88-60 Łosi turrukie 14160. 
Marki 117-46. Ruble 253 —.

Cukier 23-26 do 23-35 słaby. Splrytm 4 1 — do 41-40. 
Nafta nieemieniona.

Usposobienie po spokoinem przebiegu ustalone Po­
jedyncze paDierj kolejow > bardziej ożywione.

Cennik Izby handlowej I przeerysłowel 
w Krakowie

a 7 lipoa 'pod*. 1 w południe.)
i. Wfiaty, Jiaoą żądają

Babie papierowe W  — 964 —
1 i&rai n ie m ie c k ie ........................................111 — 117 6C
Franki paplerowr 91 40 9b 80
Uwndfłeitofrankbwki w złooie . . . .  19 12 19 16

II. Liaty z h U w m .
4%  jjty  zastawne prem. Ranku hipot. i l a  — — —
4-/,°/, lis ty  zastawne Banku hipoteozn. iOo 60 1O1 60 
4 7, „ „  „  88 76 99 71
4*/,*/, LUty zastawne Banku krajowego 101 5( 109 50
A”1/, lat; aaatawne Bank" krajowego . 99 76 100 60 
4*/, LUty zaat. gal. Tow. kred dem. nieol 99 75 — — ■
4*/, .  ,  * ,  ,  42-1 etn. 99 75 --------
4*/. * , „ 56-letr 99 75 100 60
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Inteligentna,
tająca, przyjmie obowiązki zaraz a star 
szej osoby. G. G. Maków. 2454 i 2

nzdolmona zarząd- 
czyn., dobrze go-

dobrem pismem, jeżeli możliwe ze znajomo­
ścią języka niemieckiego, znajdzie zajęcie 
Obznajomiom; z księgarstwem mają pierv. „zeń- 
stwi — Zgłoszeń a między 11 a pierwszą 
w Gł. Agencyi Ogłoszeń i Dzienników, Pia-.

Maryacki 2. 2452 1 2

Lexikon Brockhausa
w dobrym stanie tanio d o  s p r .o d a D U . Uli­
ca Rakowicka 1. 21, oficyny 2451 1 2

Wielka realność
prr plantach w K.akowie jest z powoda wy 
jazda właściciela za cenę gruntu d o  sp rze ­
d a n i t. Realność ta przynosi znaczny dochód, 
a i mierzy przeszło pOł m o rg a , można na 
niej j°Bzcze pobudować wielkie gnachy z fr o a  
tern n o  p la n ty  oez -zkody dla obecnie sto- 
iącycr na mej .-mienie. Bliższa wiadomość 
F. Lubanski, ni. ftrodzka 25 2443 1 3

S iliła  udziałowa PP. Acpstyaaał.
Na mocy reskryDtu Wysokiej c. k. 

Bady szkolnej krajowej z dnia 24 czer­
wca 1905 r. L. 11860, dotychczasowa 
szkoła żeńska VI klasowa PP. Augu- 
styanek w Krakowie, przy ni. Snałecznej 
Nr 10, zorganizowaną została na szkołę 
trzechklasową wydziałową w połączeniu 
z IV krasową pospolitą z dniem Igo 
września 1905 r.

PP. Angnstyanki przyjmują także do 
swego naukowo-wychowawczegn Zakła­
du panienki z całem utrzymaniem.

W  Zakładzie udziela się obok przed­
miotów przepisanych planem, szkolnym 
dla szkół publicznych tejże kategoryi, 
także nauk dodatkowych jak: języka 
francuskiego, muzyki, kroju i innych 
według życzenia. 2458 i 4

p *rw»*a
«r»ro-<nrrtMM<in«

poleca częściowo 
i hurtownie 

wyborowe gaiunfu

hawy palonej
najnowszym 

\ najlepszym spo­
sobem za pomocą

k ś a k o w  P*3
najniższych.

J A W O R N I C K I .
2865 7 0

T e r s n  b u d e w ia n y
w pobliża śródmieścia oDejmający 1200 sążni 
po 2(. złr., drugi ejże wielkość1' nieco dalej 
po 10 nr. aa sązel kwadr na dogodnych t . 
runka ih d o  apr za dan ia . ,Viadom( =ć F. Lu­

buski, ul. Srodzu 26. 2408 2 3

Z A K O P A N E
Pensyonal „Lubień11 M Świątkowskiej
Bliskc parku klimatycznego; wiuok na 
góry. (Kasprusie 21). 2424 3 8

.S w ieże  ja r z y n y !
5 Kg. świeżych ogórków K 8 -
ń kg. świeżej ka-arepy . „ 2-80
5 kg. cielonej Jaaolki......................... 3-6O
6 :g. nowych ciemmatów lub dyń . . „ 2-50
6 K g .  mieszanych ja r z y n ................... „ 3-—
6 kg taryłi oska starego białego w ij u

ii lewego ................................... „ 6-—
5 kg s lezonle jaołek, śliwek groszek 

reukiod . . . . . .  „ 8-—
wysv'ła płatnie do każdej stacyi Jan Stefano-

rito. Dag. Welssklrchei (Połudn. Węgry 
2322 1 15

Poszukujemy
odpowiednich z a s tę p c ó w  miej­
scowych za prowizję i pauozal mie­
sięczny

Zg ł o s z eni a :  „ Z a s tę p s tw o  
m iejscow e**, IL r a k ó w  pohte 
'•esiante 2443 1 3

E. XIV 134/5. 
lo

2483

t
D n ia  2 0  l ip c a  10 0 5  o  g « d z .

10 przed p ołud niem  w sądzie ni 
żei wymieć 'onym przy ulicy św. Jana 
1. 22, pierwsze piętro, Sala Nr II, drzwi 
Nr 33 odbędzie się licytacya realności 
lk. 87 Dz. IV lwh. 742 w Krakowie 
parc. bud 1469/1 ulica Podwale 1. or 
17 zwanej Hotel Krakowski, składają­
cej się z budynku dwupiętrowego, bu­
dynku jednopiętrowego, przystawki par­
terowej drewnianej, budynku partero­
wego, oficyny parterowej, stajni par­
terowej i szopy na powozy wraz z przy 
należnościam1 składającem. się z urzą­
dzeń a hotelowegu oraz łazienek wy­
szczególnionego dokładnie w protokole 
oszacowania z dnia 31. m«rca, 1, 4, 7,
11 i 15 kwietnia 1905 E. XIV 164/5

12
N> “ ruchomość wystawiona na licyta- 

cyę jest oceniona na 242.850 koron, 
przynależności zaś na 7816 K 90 h.

Najniższa cena wynosi 125.333 ko­
ron 46 h, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Bliższe szczegóły w sądzie powiato­
wym ul. św. Jana 1. 22, Oddział sąd. 
XIV.
C. k. Sąd powiatowy cyw, Oddział XIV

Kraków, dnia 23 maja 1905.

Warto
macam go pożywienie tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im buwi :m potrawa smaczniejsza, tem te: 

łatwiej ją strawić i tembardziej wykorzystuje s zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłomaczy powodzenie

BE&ggi’3*0 przyprawy do zup i rosofow.n
I _  Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zńawna uznany, tani środek w cela nadania silnego, miłego smaku mdłym znpom, 

rosołom, oni onom sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d. Z powodu znacznej wydainoćoi nie należy jej nigdy brać za 
wiele! Dodawać dopiero po ugotowania! — Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i spożywczych, oraz skmdach 
aptecznych we flaszeczkach, począwszy od 50 b (ponownie napełn. 40 h). 2335

Mapgfego odznaczenie 4 wielkie nagrody, 26 złotyoh ir: dali, 8 dyplomów honorowych, 5 hononorowych nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m. I.: n. wystawach światowych w Paryżu
w roku 1889 i 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia).

Baczność! Nie trzeba jej brac na równi ze znachoazącemi się w handlu wyrobami podrzędnej dobroci!
Wodę sodową z wody źródlane*

phrwszą ze stanowisku hygieniczimgo ze ROisami n&turalnemi z  o w o c ó w , jak: z  sokiem c y t r j  - 
nowym, malinowym i grenad "nowym, jako b a id z o  orzeźwiający napój poleca parowa

1 fabryka musujących napoi

j y i .  f a s a l  ^ c-k dostawcadworu w Cieszynie.
Wysyłka do wszystkich krajów koronnych Austro-Węgier w skrzynkach po 50 tlaszek. 2166 3 3

W IL L A
p i ę t r o w a  z ogrodem ćwierć morga 
w Cieszynie, przy stacyi kolejowej 

bez długu, do sprzedania
Zgłoszenia przyjm ie Admimstracya 

„N. Ref jrmy“ pod 1986 '985 a 8

Mieszkanie
przy ulicy św. Anny L. 3

składa jące się z czterech dużych pokoi, 
przedpokoju i kuchni jest z a r a z  
c l o  w y n a j ą o i a .  2195 14 o

Młodszy pomocnik do handlu to­
warów korzennych, łar 

koci i win potrzebny n firmy Bog. Stein­
hausa w Jaśle. Prowincyonalni mają 
piei wszeństwo. 2430 2 2

S u b j e J k t k a
obznajom ona z krawieczyzna znajdzie 
zaraz stałe zajęcie. — Zgłoszenia pod 
2 4 1 8  przyjmuiB Adn_inistracya „No­

wej Reformy". 2418 3 3

I nknmnhib ^pile 8 H- p wJr8baA IlUUIId Claytona w bardzo do­
brym stan ie do sprzedania. Blizsza wiado­
mość Zarząd dóbr Sepnica, p. Dębica.

2337 6 7

Środka usuwającego włosy
Dra Piersona nieszkodliwego 

Depllatorium 
aż; w u. każda pani, której pię­
kność przez zarost doznaje u- 

jzczerbka (Jena 3 K.
F e r fu m e r y a  M. E . M A Y E R .

Wiedeń, l,f Lobkowitzplatz I. 2 52276

Do smażenia
wielkie wybierane hiszpańskie wiśnie,
piękne, wielkie brzoskwinie, bai dzo sta­
rannie opakowane wysyła w 5 kg ko­

szykach za 3-60 K opł&tnie
A .  H O F F M A N N

Nylregyhku (Węgry). 2323 7 8

W  ko rzem ieślnik , duzorca  
■  lub d u g a  k an celaryjn y

znajdzie posadę zdolny pewny 
k a p e lm is t r z  dla mnzyki fa- 

orycznbj. 2431 2 3
Własnoręcznie pisane podania wraz 

z 'od „san i świadectw nadsyłać należy 
do fabryki cementu w Szczakowej.

Proszę żądać
g ra tis  1 tr&nJtc

mego bogato Ilustrowanego cenni 
i-a z przeszło eoO odbitkami zegar­
ków, wyrobów srebrnych i złotych.

dASTSK KONRArt
FJerw .a fabryka egzrkiw w Briix Nr 1358 

(Czrohy). 2353 3 80
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz s łań­
cuszkiem zh 2 25, 3 zegarki złr. 6'60. Niema 
ryzyka! Dozwolona wyiu u d  zwrot pieniędzy.

ROWERY
W a fle n r a d
fi m.or HelioaJ ( . . . .

B r ita n ia  )  a n g le l s k i j
oć 140 koron za gotowkę lub na spłaty. 
Przybory do dzwonków elektrycznych, 
rowerów, drut kolczasty, wyroby nożo­

wnicze. naczynie i t. p., poleca

J. F IA Ł K O W S K I
HaMei towarof ieiaznycŁ i Siład nafty

N o w y  Są.oz, R y n e k .
V381 8 0

Najtańsza

Owocarnia
pod firm ą Anis 

ul. SławKOwskd Nr 28, róg Plant.
Już nadeszły Czereśnie funt od 10 do 
14 ct, Wiśnie duże do smażenia, Mo­
rele, Gruszki, rożne Śliwki, Truskawki 
duże, wyborne funt od 30 do 35 ct. 
i dostać można w oryginalnych paczkach 
Truskawek po 70 ct. i t  d., Fasolka 
szparagowa, zielona po 16 uo 18 ct.. 
Pomidory, Ogórki i inne różne artykuły, 
Koniaki, Wódki, Konfitury i towary 

korzenne. 9395 6 5

Jedynym istniejącym, prawdziwym angielskim 
ś r o d k i e m  p i ę k n o ś c i  

jest Ralassj prawdziwie angielskie

MLEKO OGÓRKOWE
k tóre  usuw a n«tycliinl& ~t p ieg i, p lam y w ątrob ian e , 
oryzzoze . w  .g r y  td., nadając twarzy świeży młodo iany 

wygląd. Zupełrie jieszkod'iwc 578 11 17
Flaszka 2 K. Do tego mydło ogórkowe 1 K. Krem ogórkowy 2 K.

Puder 2 K i 120 K.

wysyłka Apteka C. Balassy Erzsóbetfalva.
B u d ap est

Dostać można 
aptece i drogueryi.

w  K ru k ow ie  u H eim a i 8p., oraz w każdtj

\

Z a k ła d  k ą p i e l o w y  w ó d  s t a r g a n y c h  i  S a n a to r y u i? .

„ Swoszowice" KiiSr
wśród parki stuletniego i lasu ^zpnkowegu, 5 kim. od Kraków- 

Laplele irczaue i matowe, la  1 kąpiele elektryczne • srokomorowe. uhalacye, gaoli el 
lekarzi Jzdrojowego z poatępoweml . 1 ? .»• aml do elektroterapll 1 e le lek tro-iL B ' :u. Wy- 

syłk< molu do douów  1 simie i w locie. 2051 15 25
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody Biarczane, przf wyższają swą siłą i skn- 
teoznościs inne tego roazajn wody zagranu. ne i nadają się do leczenia dny (podagry), ner* 
w iiólńw (np. ischias), reumatyzmu (mięśniowego i stawowego), kiły, porażef chorób skóry 
1 kości, chorób n>rwowych, zatruci, rtęcią 1 ołowiem i t. d. W odnowionem aanatoryum 
z centralnie ogrzewam mi łaueni _mi, mi“SZKaniami, korytarzami i ogrodi m zimowym zasto­

sowano metodę Czernickiego, aby woda nie traciła skuteczn c’ składników.
4uzyka Zakładowa. ueatj>uracyj. poczta, telegraf, atacya kolei w miejscu. Połączenie 

zuleją ł omnibusami z Krakowem 18 rasy dziennie
Lekarz zdrojowy: Dr Zanletowakl. Zarząd Zakłuiu: Dr Wly&skl.

Bządowo nprowuiona

lnyCD lfiffll#
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
przy ul św. G ertrudy pod N r. 4, ' 888 »« o j

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak polecone przez toż Tow.

wody' m ineralne sztuczne
odpowiadająoe składem ohemicznym wodom : BILIŃSKIEJ, (IIESHDEB1 EKSK'E.1, 

SELTEBSKIEJ, VICHY, MaB I  ENBADZKIEJ HOMBUBu , KISSINGEiN, tudzież
s p e o y a l n e  l e c z n i c z e

ja . litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w ody leean ieae  n o rm a ln e  
z przepisu Prof. v av>on,kiego.

Sprzjdaż oz* tko*. w aptekach I drogueryach. — Cenniki na łąu<inie franco,

WYSOWA
Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny

w powiecie gorlickim. 515 m. n. p. m. 1742 6 5

posiada, dwa źródła „słono-bromo-jodowe1", joden zdrój szczawy 
alkalicznej, czterj źródła alkaliczno-żelaziste.

*
Kąpiele słone, żeiazne, rzeczne. Park szpilkowy i rozległe lasy szpilkowe 

Apteka, poczta w zakładzie. Muzyka w sezonie. Sezon od 1 czerwca do 15 
września. W zakładzie luO pokoi w cense 40 koron z usługą miesięcznie, 
nadto wille prywatne i mnóstwo wygodnych pomieszkać w domkacb włościań­
skich. Restauiaior z Krakowa. Do jazu z Krakowa koleją do Grybowa, a stąd 
powozem rządowym gościńcem do samego zakładu prowadzącym. Wyjasi leń 
udziela i przesyła broszury zarząd zakładu, łjekarz zakładowy Dr J. Ozga

»oiaicxxxxxxjOOQexxjaoucxxxxxx3ooai

ZnttK ochronny.

Andel a proszek zamorski
jest najniezawodniejszyiu ,rodkiem do zupeł­
nego wytępienia w szelkich  uprzykrzonycn

owadów. 1212 8 13
Składy w Krakowie u: Reima I Spółki, Rynek L. 37. linia A—B: w apte­
kach E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Ko-stant. Wiszniewskiego; 
w handlach-. A. Hawełki, Romana Drobnera, W. Edl m m a :—  w Rzeszowie 

J w aptece A Karpińskiego 1 w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie się znajdr ją „napisy Andela pod czarnym psem"1. 
F a b r y k a :  J .  A n d e l ,  d n o g u e p y a  P r u g a  I .  
XXXXXXXX3QOCXXXXXXXXXXX3IOICXXXXX XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3QI

Feusyonsbt U kraina
ul Karmelicka I. 40, II p.,

pokoje umeblowane t całodzienne® ntrzyma- 
nieui dla Gośei stałych i przejezdnych. Tamże 
OBJADY smaczne i zdrow6 w domu i na 
miasto. Ceny umiarkowane. 2U8 14 0

ZAKOPANE
P eu syon a f „ Z a g o r z e "  Zaruisklcli. Ka-
Hprnsie 17 Obuk parkn klimatycznego. Widok 

na góry. Obszerna weranda na dachu.
24 i5 3 3

KILK^
wózków ażiecięcycb

bttrdzu tanio do sprzedania. Niemetz
i Sp. Rraków , Szewska 2. 2333 6 «

Do cukierni

W. Nowaka w Bochm
potrzebny u c z e ń ,  2421 2 7

Potrzeba

kilka Pamen do szyc.a
R yn ek  45- I .  p . 2325 4 4

. c t  'n n i n n o  b iy ln a ty , z icto , 
TttfWIUllO srebro i inne klej­

noty i starożytności, wykupuje się 
bezpłatnie ceiem ^aknpna po naj- 

eonach M. BRFNNER, jubiler, 
ul. Szpitalna 9. Naprzeć,V  kość, św. 
Tomasza. aisi 20 25

E. 239/5. 2449

1.
Dnia J4 lipea 1 9 0 5  o godzi­

nie lO te j przed połuiinlpm  od­
będą o się w Sądzie Podgórskim w biu­
rze Nr 8 celem zniesienia współwła­
sności licytacya realności lwh. 101 gm. 
Podgórze objętej t. j. kamienicy pię­
trowe] ze skłauem i stajnią NT). 101, 
ulica StaromostowŁ.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
wraz z przynależnościami n» 19.850 K 
80 hal.

Cena wywołania wynosi 20.000 K.
Warunk. licytacyjne i inne dokumen- 

ta przejrzeć można w kancelary: są­
dowej Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy Odd. V.
Podgórze, dnia 20 czerwca.

99 —   --------------
S A L O I  sprzedaży rzeźb i obrazuw 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 Jo 5 po południu. 
fTltrn B racka 5 , Jda parterze.

1786 27 0

Zakład reprodukcji artystycznej

„ Z O R Z A "
w Krakowie, ulica św, Kr: y, . 7, poszukuje 
n ezn la  do praktyki. 2417 3 3

V llnrłc7\/ Pomocn'  ̂handl. z działu 
IlllU U d ^y  Korzennego szuka zaję­
cia zaraz. Adres: A. B. poste restante 
Niepołomice. 2392 4 4

Waga mostowa
w dobrym stanie tanio d<F 8prze*lu ju». — 
Wiadomość: Przedsiębiorstwo Dobija i

Podgćrze-Płaszów. 2435 3 3 ’

Pensyonat J. Te te r ow e j
w Zakopanem 2379 o 5

ni. Stan Polana, dom Dra Eljasza ęEljaszowka), 
otwarty od J. lipca Ceny b. przystępne, knchnia 

zdrowa i obfita. Chorych nie przyjmuje.

T I a T A I I  klasy VI szkoły realne  ̂
U v A v ł ł  chciałby udzielać lekcyj. 
Zgłoszenia poste restante „Uczeń**, 
K ra b ó w . o4ae 3 3

Nauczyciel z Prus
lat 23 bardzo dubrze polecony, znający język 
polski i niemiecki, chcąc z powodu prześlado­
wani?, narodowościowego przenieść się do Ga­
licy! szuka odDowiedniego miej set. Zgłoszenia 
pod 2284 przyjmuje Edministracya „Nowej 

Reformy". 2284 6 0

We wszystkich księgarniach
Lndwika Siusiana

Nowe Humoreski
Cena 1 korona. 1814 12 0

i i r a  kl. V gimnazjalnej
dobry korepetytor, poszukuje ua waka- 
cye lekryi w Krakowie, łub też ja  
prowincyi. Może też przygotować do 
wstępnego egzaminu do kl. I girau. 
Zgłoszenia pod 2 3 9 4  przyjmuje Adm. 
„Nowej Retormy'1 2304 5 o

Jan ZA DABMO
zegarek nlkl. z napisem system Koskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem złr 170, zega­
rek stalowy złr. 2'—, zegarek srebrny system 
Boskopf Patent złr 4 —, zegarek goldinowy 
system Koskopf Patent *łi 3 60. Bndzik świe 
oący w nocy złr. P50. Zegarek złoty złi 9 '—. 
Łańcuszki srebrne od złr 1.—. Wrazia nie 
spodobania się, wymieniam bez trudność; na 

inny przedmiot 2422 2 8
S. ZAHBf, A ra k ów , ul. F lorya n zk i 31.
Dostawca Związku c. k. urzędników pastw

P ier»w szp a n  s ir . - ń la s k i e

Kąpieli błotne Ustroń
w Beskidach (470 m. nad pow. morza).

Stacya c. k. upizyw. półn. kolei cesarza Ferdynanda. Urząd pocztowy f tele­
graficzny w Zakładzie kąpielowym. Zakład świeżo podług nowoczesnych wy­
magań urządzony do kąpieli ołotnych z własnych pokładów błotnych ianali- 
zowanych przez radcę dworu prof. Dra Ludwiga w Wiedniu), jakoteż do kąpieli 
fango, do kąp ieli * kw asem  węglowym , elektrycznych kąp ieli 
w w annach, Igliwlowych. solankow ych, siarkow ych I *v wan­
nach. Y atrysk i wodą gorącą 1 inlęslente. W połączeniu kąpiele  

basenowe I falow e. Uo dzień świeża żętyca.
Piękne, jasne, odpowiednio do wvmagai urządzone pouoje w domu Zakładu 
oraz w hoteiach, a także całe mieszkania u osófc prywatnych po niskich cenach. 
Lekaiz kierujący D r K om an P assek . Zalecane: w chorobach k o­
biecy eh, reum atyzm ie, porażenia* h. ischias, w ysiękach, gośct-u, 

osłabieniu nerwowein i t. <1 .
S e z o n  o d  2 5  m a j a  d o  k o ń c a  w p z e a u i a .

Ceny w hotelach umiarkowane. 1727 4 4
O b s z e r n e  p r o s p e k t y  w y s y ł a  D y  n e k e y a .

L. 92 825. 2414 2 3

MWSFW

N a j w i ę k s z y  Z a i k ł a d  p w g M e ń o w y

J a n n  o  f i .  m .  e g o
Główry skład I fabryka .Tamien prty a l. flw, fo u i*  u s  I. 4 (taż priy Pluoa 810*0- 

pańskim). Telefon Ńr 381. — Ĵ ilis* u l. ilop -iru lU u  i. rt.
Zakład ortądia pogrzeby (lla wsaystMch starów, załatwia sam wszystkie foi- 

ualnosoi, aohylająo pizi całej rodiiuie wszelkie trądy Również podejmuj# się prze­
wozu zwłok do wgz/stkioh krajów Europy

Hz lauani- zplzti w rataiL mlealęonnjcL 
r>oniadająo własne katakumby odstępuje niiejsoa pwjedyncze n* rieozne ozaiy, 

tadzież przyjmuję zwłoki 3o tymozniowego przechowan:" za miernym ozynszem mie- 
•ięoznym.

U W A O A : Niektórty z przedsiębiorców krokowszieb ogłaszają iż mają własny 
Wyr-Ób tru  en, co jesl niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich me .na jubt wegu 
wyzszrałoenia, a temssmem trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ji. jeden, jako 
majste r stolarski, prawo to mam i afctyoz ,5° trumny wyraoiam. 1801 14 0

Obwieszczenie
licytacyi na oddanie w zarzad dubr Szutromińce.

1. Oeiem oddania dóbr Szutromińce, położonych w powieoie zaleszczyckim, 
a należących do fundaevi imienia Józefa Kaliksta 3-im. ri menc irfa w zarząd 
ua lat 12, począwszy od 1 lipca 1906, za rocznym ryczałtem przez zarządcę 
fundacyi płacić się mającym, rozpisaje c. k. Namiestnictwo jako władza spra­
wująca zarząd tej fundacyi publiczną licytacyę, na nodstawie ułożonych w tym 
celu szczegółowych warunków Hcytacyjnych.

2. Licytacya odbędzie się w c. k. Starostwie w Zaleszczykach dnia 25 
lipca 1905 o godz. 9 przed południem, a to zapomocą ofert pisemnycn lub ustnych

3. Przedmiotem licytacyi będzie zarząd wszystkich grantów pow* sęhni 
około 960 morgów i budynków do fundacyi należących, wraz z wszystkiemi 
inwentarzami będącemi własnością fnndacyi i przywiązanesn do gron! »w isów 
fundacyjnych prav/em polowania, lasy jednat fundacyjne, których no powyższej 
nowierzchni gruntów nie wliczono, nie będą przedmiotem tego narządu

4. Cenę wywołania ryczałtu corocznie opłacać się mające£°> poniżej któ­
rej doora Szutromińce w zarząd oddane nie będą, stanowi i ja  ośmnaście 
tysięcy koron (18.000), wadyum zaś, które ma się do oferty U łączyć, a które 
w ra*ib jej przyjęcia, będzie stanowiło także kaucyę na zahezpieczenie do­
trzymania warunków licytacyjnych względi.c mającej się zawrzeć umowy, 
oznacza się na dwadzieścia dwa tysiące (22 .000) koron-

5. W dobrach Szutromińce zamierza c. k. imiestnictwo wybuuuwać 
i urządzić gorzelnię, ewentualnie urządzić wodociąg; zaznacza się jedi ik, >.e 
używanie goizelni nie będzie przedmiotem zarządu który c. k. Namiest Lctwo 
odda na podstawie warunków licytacyjnych, lecz, że o używanie tej goizelni 
będzie musiałc być zawarta osobna umowa.

6. Dobra Szutromińce mogą być oglądane przed iicytacyą wraz z j uavil 
kami i inwentarz imi przez osoby, m .jące zamiar ubiegać się o ic zarząd, 
za ogłoszeniem się u obecnego zarządcy tych dóbr.

7. Szczegółowe warunki licytacyjne znajdują się wt wszy sta icn tntejszo- 
krajowych c. k. starostwach, jak niemniej w Magistratach we Lwowie i Kra­
nówie i mogą bvć w godzinach uizędowych przegląi ane.

8. Osoby , majace zamia- wzięcia udziału w licytacyi, otrzymają jeden 
egzemplarz w*runkow licytacyjnych zd zgłoszeniem się w godzinach urzędo­
wych w c. k. Starostwie w Zaleszczykach lub w Dep "Lamencie X V  c. k.
Namiestnictwa.

2 i  O -  k .  W n - m i e a t p i O ^ ^ O w
Lwów, dnia ?8 czerwca 1906.

2  Drakami Literackiej w KrakowH kl, Jagiellofak* 10-


